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PLENUM KW PZPR W KOSZALINIE 

Na półmetku kampanii 
przedzjazdowej 

^10 listopada br. Przedzjazdowa Wojewódzka Konferencja 
Partyjna w Koszalinie 

^ Dodatkowe zobowiązania produkcyjne i czyny społeczne 
^ Wysoka aktywność i zaangażowanie członków partii 

(Informacja własna) 
Wczoraj odbyło się w Ko 

szalinie plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkie­
go partii. Poświęcone ono 
było ocenie przedzjazdowej 
dyskusji w organizacjach 
partyjnych oraz przebiegu 
pierwszych konferencji 
gminnych i miejskich PZPR, 
Obradom plenum przewodni 
czył I sekretarz KW, Wła­
dysław Kozdra. 

Wprowadzeniem de dysku 
sji był referat, który w 1-
mieniu Egzekutywy KW 
przedstawił kierownik Wy­
działu Organizacyjnego Ko­
mitetu Wojewódzkiego par­
tii, Alojzy Malicki. 

Dyskusja przedzjazdowa 
— stwierdzono w referacie 
— ma ukazać, w jaki spo­

sób trzeba tworzyć jut dziś 
warunki pełnej realizacji 
programu rozwoju kraju, 
który zarysowany został w 
Wytycznych na VII Zjazd 
PZPR. Wyrazem akceptacji 
tego ważnego partyjnego do 
kumentu powinno być 
wszechstronne dążenie do 
pełnego wykonania zadań 
produkcyjnych, a tam, gdzie-
jest to możliwe i społecznie 
uzasadnione — przekracza­
nie planów gospodarczych 
bieżącego roku. Na zebra­
niach partyjnych podkreśla­
no przede wszystkim — na 
tle ogólnokrajowych czy też 
regionalnych osiągnięć •— 
najbardziej widoczne umia­
ny w warunkach życia lu­
dzi. wzrost zamożności 
mieszkańców swego miasta 

czy gminy. Wskazywano 
konkretne przykłady popra­
wy warunków pracy załogi 
własnego przed s ięb iorstwa 
a także wzrostu ilości i ja­
kości świadczeń socjalnych. 

Po gospodarsku dyskuto­
wano na zebraniach i kon­
ferencjach partyjnych nad 
zadaniami stojącymi przed 
rolnikami na wsi indywidu­
alnej i załogami państwo­
wych przedsiębiorstw rol­
nych. Omawiano sposoby i 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji roślinnej i zwierzę­
cej. analizowano wykorzy­
stanie pomieszczeń pod ką­
tem uzyskania dodatkowych 
stanowisk, pozwalających 
na zwiększenie hodowli byd 
ła i trzody chlewnej. Dys-

(dokończenie na. str. 3) 

Minister 
handlu zagranicznego 
Francji z wizytq 
w Polsce 

Wczoraj 20 bm. przybył 
do Polski — na zaproszenie 
ministra handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej 
— minister handlu zagra­
nicznego Francji — Norbert 
Segard. 

Wczoraj w godzinach • po­
południowych rozpoczęły się 
w Ministerstwie Handlu Za­
granicznego i Gospodarki 
Morskiej polsko-francuskie 
rozmowy plenarne, w któ­
rych ze strony polskiej 
wziął udział min. Jerzy Ol­
szewski. 

W czasie obrad dokonano 
przeglądu aktualnego stanu 
polsko-francuskich stosun­
ków gospodarczych, m. in. w 
aspekcie uzgodnień podję­
tych podczas niedawnej wi­
zyty w Polsce prezydenta 
Francji Valerego Giscarda 
d'Estaing. Dokonano jedno­
cześnie wymiany poglądów 
Ra temat możliwości rozsze­
rzenia współpracy w dziedzi 
ftie obrotu dobrami inwesty­
cyjnymi i niektórymi su­
rowcami. (PAP) 

OBRADY WK FJN W SŁUPSKU 

Nad sprawami porządku 
i estetyki 

ani w!.). Wczoraj w 
Słupsku odbyło się plenar­
ne posiedzenie Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. W obradach, na 
które zaproszono naczelni­
ków miast i gmin oraz I se­
kretarzy komitetów miej­
skich i gminnych partii, u-
czestniezyli m. in.: I sekre­
tarz KW PZPR w Słupsku 
— Stanisław Mach i sekre­

tarz OK FJN — Zdzisław 
Kanarek. Referat wprowa­
dzający do dyskusji wygłosił 
przewodniczący WK FJN — 
Bronisław Jużków, jej kan­
wą były również wystąpie­
nia wicewojewodów słup­
skich F. Barbarowicza i W. 
Tyrasa na temat roli komi­
tetów osiedlowych i udzia-

(dokończenie na str. 3) 

Reporterski zwiad „Głosu" 

Robimy zimowe zapasy 
Węgiel, owoce, ziemniaki, 

to artykuły kupowane o 
tej porze roku masowo z 
myślą o zimie. Jak wyglą­
da zaopatrzenie w te arty­
kuły, co robią zakłady pra­

cy, by ułatwić ich zakup 
swoim załogom — odpowie 
dzi na te pytania szukaliś­
my podczas naszeito repor­
terskiego zwiadu, który za­
mieszczamy na str. 4 i 5. 

W Sali Kongresowej Pa­
łacu Kultury i Nauki odby­
ło sie wczoraj przedzjazdo-
we spotkanie warszawskiego 
aktywu partyjnego z I se­
kretarzem KC PZPR Edwar­
dem Gierkśem i prezesem 
Rady Ministrów — Piotrem 
Jaroszewiczem. „ 

Obecni byli członkowie 
Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC PZPR. 

Na sali zajęli miejsca ro­
botnicy z warszawskich fa­
bryk i kombinatów budo­
wlanych. rolnicy, inżyniero­
wie i technicy, naukowcy, 
twórcy i działacze kultury, 
aktywni uczestnicy prac Spo 
łecznycb z terenu całego wo 
iewództwa stołecznego, wete 
rani walk rewolucyjnych, 
młodzież. 

Otwierając spotkanie Jó­
zef Kepa stwierdził, że VTI 
Zjazdowi PZPR stołeczna 
organizacja PZPR będzie 
mogła zameldować, . że czas 
jaki upłynął, od poprzednie­
go Zjazdu został dobrze wy-

Spotkanie warszawskiego 
akfywu partyjnego 
z Edwardem Gierkiem 
i Piotrem Jaroszewiczem 
korzystany, Warszawska or­
ganizacja partyjna i cała 
społeczność stołecznego wo­
jewództwa udzielają pełne­
go poparcia polityce Komi­
tetu Centralnego, który sto­
sując w praktyce leninow­
skie normy życia partyjne­
go prawidłowo kieruje pra­
cą partii i narodu nad u-
rzećzy wistnieniem programu 
VI Zjazdu. 

Zabierając głos Edward 
Gierek podkreślił, że partia 
dotrzymała słcwa, nie za­

wiodła nadziei poKładanycH 
w niej przez naród Rytm 
pracy obecnego 5-lecia na­
leży nada) utrzymać, Jest td 
warunek spełnienia aspira­
cji. każdego Polaka i każdej 
rodziny do dostatniego, lep­
szego, kulturalnego życia* 
Chcemy — stwierdził I se­
kretarz KC PZPR — aby 
program przyjęty na VII 
Zjeździe stał sie programem 
całego narodu, jest to bo-

(dokończenie na str. 3) 

PRZEWODNICZĄCY' 
RADY PAŃSTWA 
HENRYK JABŁOŃSKI 
Z WIZYTĄ W IRAKU 

Wczoraj 20 bm. z oficjal­
ną przyjacielską wizytą udał 
się do Iraku członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze 
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński. 

Na warszawskim lotnisku 
Henryka Jabłońskiego że­
gnali: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, -irezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz i inni członkowie 
najwyższych władz partii i 
państwa. 

Przewodniczącemu Rady 
Państwa towarzyszą: sekre­
tarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski, wiceprezes Rady 
Ministrów — Kazimierz Ol­
szewski, szef Kancelarii "la­
dy Państwa — Edmund Bo­
ratyński, zastępca kierowni­
ka Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR — Lucjan Piąt­
kowski, wiceminister *praw 
zagranicznych — Eugenius? 
Kułaga, wiceminister handlu 
zagranicznego i gospodarki 
morskiej — Władysław 
Gwiazda i inne osoby. (PAP) 

PREMIER RUMUNII 
PRZYBEDZIE 
DO POLSKI 

Na zaproszenie prezesa 
Rady Ministrów PRL Pio­
tra Jaroszewicza przybędzi 
wkrótce do Polski z oficjał 
ną wizytą przyjaźni nreze? 
Rady Ministrów Socjalistyc. 
nej Republiki Rumunii Ma-

nea Manescu. (PAP) 

Jak fuź informowaliśmy, zataga Zakładów Odzieżowych Prze­
mysłu Budowlanego ,Drawa" w Drawsku Pomorskim dostarczy 
w tym roku dodatkowo 8 350 sztuk różnych asortymentów odzie? 
iy ochronnej dla ootrreb budowlanych, Wa rtość deklaracji, 
oodjętei dla uc7C7enia VII Zjazdu partii i w znneznej części 
już zrealizowanej* sięga bez mała 3,5 miliona zł. 

No zdjęciu: Albino Trzcińska należy do wyróżniajqcych się 
pracownic diawskiej „Drawy". 

Pot, J. Pałan 

NA ESTRADZIE 
II ETAPU 
KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO 

Atmosfera w sali Filhar­
monii Narodowej w Warsza­
wę była wczoraj szczególnie 
&°rąca, bowiem wystąpiły 

kolejne przedstawiciel­
ki ftSszej pięcioosobowej e-
jpy zakwalifikowanej do 

etapu Konkursu Chopi­
nowskiego. 

Eliminacje te«o dfrila •-
^•'orzyla zadomowiona w 
**szym kraju dzięki m 

(fokoiiceenią m m. & 
Jury !X Międzynarodowego Konkursu Chopinowskiego ogłosiło wyniki przesłuchań I etopu. Spośród polskich uczestników do II etopu zakwalifikowali się (n<j 

irfjęcto od lewe]} Anna Jastrzębska, Hanna Jaszyk, Katarzyna Popowa-Zydroń, Elżbieta Tarnawska i Krystian Zimerman. CAF-telefoto 



Strona 2 Z Z A G R A N I C Y  Głos Pomorza nr 233 

TELEGRAFICZNYM 
.WKńWW. V.WC»V 

• NA ZAPROSZENIE KC KPZR i rzqdu ZSRR, w kkońcu 
października br. złoży oficjalną przyjacielską wizytę w Związ­
ku Radzieckim, delegacja partyjno-rządowa DRW z pierw-
szym sekretarzem KC Partii Pracujących Wietnamu, Le Dua-
nern na czele. 
• NA ZAPROSZENIE KC SED i Rady Ministrów NRD 

przybyła do NRD z wizytą oficjalną czechosłowacka delega­
cja wojskowa z ministrem obrony narodowej CSRS, gen. ar­
mii Martinem Dżurem na czele. 

A PO ZAKOŃCZENIU oficjalnych wizyt w Tunezji i Mau­
retanii powrócił do Sofii pierwszy sekretarz KC BPK, prze­
wodniczący Rady Państwa Ludowej Republiki Bułgarii, To-
dor Żiwkow. 
• BELGRAD opuściła delegacja Związku Komunistów Ju­

gosławii, na czele z sekretarzem Komitetu Wykonawczego 
ZKJ, Stanę Dolancem. Delegacja złoży wizyty przyjaźni w 
Mongolii, Koreańskiej Republice Ludowo-Demokratycznej i Ja­
ponii. 
• W LUCKE, we Włoszech, odbyło się dwudniowe spot­

kanie ministrów spraw zagranicznych krajów członkowskich 
Wspólnego Rynku. Spotkanie, które odbyło się w ramach 
tradycyjnych półrocznych konsultacji ministrów „dziewiątki", 
miało charakter poufny. Nie ogłoszono więc oficjalnego ko­
munikatu o przebiegu i wynikach narady. 
• RADA BEZPIECZEŃSTWA ONZ zebrała się wczoraj po 

południu by omówić kwestię napiętych stosunków między Ma­
rokiem a Hiszpanią w związku ze sporną kwestią tzw. Sahary 
Hiszpańskiej. 
• W STOLICY Francji rozpoczęły się 5-d,niowe obrady 

Międzynarodowego Zrzeszenia Towarzystw Atlantyckich - or­
ganizacji polityczno-społecznych w krajach członkowskich 
Paktu Północno-Atlantyckiego. W czasie dorocznego spotka­
nia członków tych organizacji przemówienia mają wygłosić 
sekretarz generalny NATO Joseph Luns (Holandia) i naczel­
ny dowódca sił zbrojnych NATO w Europie gen. Alexander 
Haig (USA). 
• PREMIER Pakistanu, Zulfikar Ali Bhutto przybył z dwu­

dniową wizytą oficjalną do Francji. Podczas wizyty przepro­
wadzi rozmowy z prezydentem Valerym Giscardem d'Estaing 
i innymi osobistościami francuskimi. 
• WCZORAJ wznowili obrady w Wiedniu eksperci mini­

sterstw finansów państw-członków OPEC. Ocenia się, że ob­
rady potrwają dwa lub trzy dni. Rezultaty obrad zostaną 
przedstawione ministrom finansów państw OPEC, którzy spot* 
kają się w Wiedniu 17 listopuda br. 

SELA - organizacja gospodarcza 
Ameryki Łacińskiej 

MEKSYK. Na trwającej 
w Panamie konferencji mi­
nistrów gospodarki i finan­
sów 25 krajów Ameryki Ła 
cińskiej podpisano porozu­
mienie w sprawie utworze­
nia tzw. Systemu Gospodar 
czego Ameryki Łacińskiej 
(SELA). Dokument ten, któ 
ry wejdzie w życie po raty­
fikowaniu go przez rządy 
poszczególnych krajów, zo­

stał podpisany przez wszyst 
kie państwa Ameryki Łaciń 
skiej, w tym również Kubę. 

Celem organizacji jest za­
cieśnianie współpracy gos­
podarczej między krajami 
tego regionu dla zapewnie­
nia niezależnego i wszech­
stronnego rozwoju gospodar 
czego wszystkich państw 
tej strefy. (PAP) 

DOFAR - WIDOWNIĄ ZACIĘTYCH WALK 

KAIR. Z końcem pory 
deszczowej wzrosło nasile­
nie walk w Dofarze. Jak 
głosi opublikowane w Ade-
nie oświadczenie Ludowego 
Frontu Wyzwolenia Omanu, 
kilka dni temu wojska suł­
tana Kabusa oraz obce od­
działy interwencyjne wysa­
dziły desant spadochronia­
rzy w zachodniej części pro 

wincji Dofar, gdzie przy po 
parciu artylerii, lotnictwa i 
marynarki wojennej rozpo­
częły działania w rejonie 
graniczącym z Ludowo-De 
mokratyczną Republiką Je­
menu. Walki są bardzo za­
cięte. Oddziały patriotów o-
mańskich stawiają silny o 
pór, zadając nieprzyjacielo­
wi znaczne straty. (PAP) 

NOWE INCYDENTY ZBROJNE W BEJRUCIE 

LONDYN. W stolicy Liba-
nu nastąpiło ponowne nasi­
lenie incydentów zbrojnych. 
W nocy z niedzieli na po­
niedziałek w wielu dzielni­
cach eksplodowały rakiety 
i dochodziło do wymiany og­
nia między zwalczającymi 
się ugrupowaniami prawicy 
chrześcijańskiej i postępo­
wych partii muzułmań­
skich. 

Pogorszenie się sytuacji w 
Bejrucie, zdaniem obserwa­
torów, może spowodować 
ponownie zahamowanie pro­

cesu zmierzającego dó roz­
wiązania konfliktu wewnętrz 
nego w Libanie. Podejmo­
wane przez rząd libański 
i przywódców partii poli 
tycznych wysiłki w tym kie 
runku są, jak dotąd, nie­
skuteczne. Życie gospodarcze 
i publiczne w Bejrucie jest 
sparaliżowane od 5 tygodni. 
Agencja Reutera pisze, że 
tysiące mieszkańców tego 
miasta opuściło swe domy 
i udało się do rejonów gór­
skich bądź za granicę. (PAP) 

Dnia 17 października 1975 roku zmarł 
w wieku 61 lat 

tow. Julian Gransztof Korski 
zasłużony działacz ruchu robotniczego i kombatant 
II wojny światowej. 

Za swoją długoletnią pracę odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi, Krzyżem Virtuti* Militari v klasy, Krzy­
żem Walecznych, Krzyżem Partyzanckim oraz innymi 
odznaczeniami i medalami. 

W Zmarłym tracimy aktywnego działacza partyjne­
go, prawego l szlachetnego człowieka, który położył 
duże zasługi dla rozwoju Polski Ludowej. 

Cześó Jego Pamięci! 

KOMITET MIEJSKI PZPR 
W LĘBORKU 

Kto przeszlcoćW! 
w budowie nowej 
Portugalii 
WYSTĄPIENIE 
ALVARO CUNHALA 

. LIZBONA. Sekretarz ge­
neralny Portugalskiej Partii 
Komunistycznej, Alvaro Cun 
hal przemawiał na wiecu w 
miejscowości Torres Novas 
(w pobliżu Lizbony). O-
świadczył, że w Portugalii 
trwa nadal głęboki kryzys 
wojskowo - polityczny. Siły 
kontrrewolucji i klasy eks-
ploatatorskie przeszkadzają 
w budowaniu nowej, demo­
kratycznej Portugalii 
stwierdził mówca. 

Jeżeli nie chcemy, aby w 
najbliższym czasie Portuga­
lię ogarnęła fala zabójstw 
i prowokacji — powiedział 
Cunhal — powinniśmy, póki 
jeszcze nie jest za późno, 
podjąć energiczne kroki 
przeciwko terrorystom, po­
łożyć kres czystce wśród le 
wicy, usunąć z organów 
władzy przedstawicieli pra­
wicy. Należy też położyć 
kres kampanii pogłosek o 
możliwości dokonania prze­
wrotu przez siły lewicy i 
przygotowania warunków 
do wprowadzenia stanu nad 
zwyczajnego. (PAP) 

NA ŁAMACH PRASY RADZIECKIEJ 

Przygotowania do VII Zjazdu 
MOSKWA. W prasie ra­

dzieckiej pojawiają się 
wciąż nowe materiały pro­
blemowe i informacyjne po­
święcone przygotowaniom 
naszego kraju do zbliżające­
go się VII Zjazdu PZPR. 

Dziennik „Prawda" — or­
gan KC KPZR — rozpoczął 
w październiku publikację 
specjalnego cyklu korespon­
dencji z Warszawy swego 
wysłannika Borisa Awier-
czenki pt. „PZPR przed 
Zjazdem". Dotychczas ukaza 
ły się dwa obszerne artyku­
ły omawiające poszczególne 
rozdziały Wytycznych na 
Zjazd, ilustrowane rozmowa 
mi z działaczami partyjny­
mi i gospodarczymi oraz re 
lacjami z zakładów pracy 

w różnych województwach. 
Wśród ostatnich publika­

cji podejmujących polską te 
matykę zwraca także uwa­
gę źródłowe opracowanie 
pt. „PRL — główne etapy 
rozwoju" pióra prof. Iwana 
Kościuszki, zamieszczone na 
łamach dwumiesięcznika 
„Nowaja i Nowiejszaja Isto-
ria". 

Wiele informacji o osiąg­
nięciach Polski w końco­
wym roku bieżącej 5-latki 
i przebiegu dyskusji przed-
zjazdowej przynoszą rów­
nież inne dzienniki i czaso­
pisma, zarówno centralne 
jak republikańskie oraz pro 
gramy radia i telewizji. 

(PAP) 

Podróż kosmonautów 
radzieckich po USA 

KISSINGER 
W PEKINIE 

PEKIN. Sekretarz stanu 
USA, Henry Kissinger roz­
począł wczoraj rozmowy z 
przedstawicielami rządu chiń 
skiego, mające na celu przy 
gotowanie wizyty, którą w 
końcu br. ma złożyć w Chi­
nach prezydent Gerald Ford, 
Rozmówcami Kissingera są 
m. in. wicepremier ChRL, 
Teng Siao-ping i minister 
spraw zagranicznych Ciao 
Kuan-hua. 

Zarówno obecne konsulta­
cje Kissingera w Pekinie, 
jak też planowana wizyta 
prezydenta Forda przypada­
ją na okres niezbyt sprzy­
jającego klimatu polityczne­
go dla Chin. 

Zaostrzenie wewnętrznej 
polityki Chin, które znajdu­
je odbicie w ich polityce za­
granicznej, ich otwarte wy­
stąpienia przeciw postępowi 
odprężenia międzynarodo­
wego, trudności personalne 
chińskiego kierownictwa — 
wszystko to sprawia, że ob­
serwatorzy nie oczekują wie 
le po obecnym dialogu chiń-
sko-amerykańskim. (PAP) 

Odwołanie wizyty 
Husajna w Kairze 

KAIR. Król Jordanii Hu­
sajn odwołał przewidzianą 
na koniec bieżącego miesią­
ca wizytę oficjalną w Egip­
cie. Do Kairu przybył nato­
miast premier Jordanii Zaid 
Rifai. Spotkał się on z pre­
zydentem Anwarem Sada-
tem. Agencja MENA dono­
si, że wiceprezydent Egiptu 
Mohammed Mubarak uda 
się z oficjalną wizytą do 
Jordanii w listopadzie br. 
W czasie pobytu w Ammanie 
omówi sprawę wizyty Husaj 
na w Kairze. (PAP) 

NOWY JORK. Członkowie 
załóg „Sojuz" i „Apollo" 
podróżujący obecnie po Sta­
nach Zjednoczonych w dro­
dze do Los Angeles zatrzy­
mali się w mieście Reno, 
gdzie odwiedzili dwie naj­
większe szkoły średnie. Mło­
dzi Amerykanie owacyjnie 
powitali wystąpienia Aleksie 
ja Leonowa i Walerija Ku-
basowa w języku angiel­
skim. 

Wizyta radzieckich kosmo 
nautów w USA odbiła się 
szerokim echem wśród sze­
rokich warstw społeczeń­
stwa amerykańskiego, które 
w tej demonstracji współ-

Światowy 
Kongres Kobiet 

BERLIN4. Wczoraj w sto­
licy NRD rozpoczął się świa 
towy kongres zorganizowa­
ny z okazji Międzynarodo­
wego Roku Kobiet. W kon 
gresie uczestniczy ok. 2 'ty*, 
delegatek i zaproszonych go 
ści z ponad 120 państw. 

Obrady Światowego Kon­
gresu Kobiet otworzył I se­
kretarz KC SED, Erich Ho­
necker. Powiedział on, że 
kongres, zorganizowany w 
ramach Międzynarodowego 
Roku Kobiet, wytyczył so­
bie ambitne cele, o_ których 
realizację walczą miliony ko 
biet na całym świecie. 

(PAP) 

pracy między .pionierami 
międzynarodowego badania 
kosmosu dostrzegają urze­
czywistnienie swych dawnych 
pragnień — pokojowego 
współżycia ze Związkiem 
Radzieckim. Większość Ame 
rykanów uważa, że po po­
łączeniu statków „Sojuz" i 
„Apollo" w kosmosie powin­
ny nastąpić równie pomyśl­
ne „połączenia" w innych 
dziedzinach, tak aby odprę­
żenie raz na zawsze stało 
się nieodwracalnym czynni-
nikiem w stosunkach ra-
dziecko-amerykańskich. 

(PAP) 

Rozmowy 
delegacji CSRS 
i DRW 

PRAGA. Zakończyły się 
tu rozmowy między delega­
cjami partyjno - rządowy­
mi CSRS i DRW. W toku 
rozmów, które toczyły się w 
serdecznej, partyjnej atmo­
sferze, delegacje poinformo­
wały się wzajemnie o sytua 
cji wewnętrznej w swych 
partiach i krajach. Strony 
omówiły także, aktualne pro 
blemy międzynarodowe oraz 
sprawy dotycząc? dalszego 
umocnienia stosunków i 
współpracy dwustronnej. 

Delegacji czechosłowac­
kiej przewodniczył sekretarz 
generalny KC KPCz, prezy 
dent CSRS, Gustav Husak, 
a delegacji DRW — pierw­
szy sekretarz KĆ Partii Pra 
cujących Wietnamu, Le Du 
an. (PAP). 

Przemówienie A. Sadata 

Egipt prowadzi politykę 

otwartych drzwi 

KAIR. Na inauguracyjnym 
posiedzeniu nowej sesji par 
lamentu egipskiego prezy­
dent Anwar Sadat ómówił 
sytuację w świecie arabskim, 

Prezydent oświadczył, że 
podstawowym celem poczy­
nań Egiptu jest wyzwolenie 
wszystkich okupowanych 
przez Izrael terytoriów arab 
skich oraz przywrócenie na 
rodowi palestyńskiemu jego 
praw. Podkreślił jednak, że 
całkowite wyzwolenie obsza 
rów okupowanych nie może 
zostać dokonane za jednym 
zamachem. Stwierdził pónow 
nie. że otrzymał od prezyden 
ta USA, Geralda Forda w 
imieniu rządu amerykańskie 
go zapewnienie, że akcja ma 
jąca na celu doprowadzeni 
do nowego porozumienia o 
rozdzieleniu wojsk na Wzgó 
rzach Golan będzie konty­
nuowana. 

Szef państwa egipskiego 
oświadczył też, że jest zanie 
pokojony wzrostem dostaw 
amerykańskiej broni dla 

Izraela i że sprzeciwia się 
tym dostawom. „W takiej 
sytuacji — oświadczył prezy 
dent Sadat — Egipt również 
powiększa swój arsenał". 

Prezydent oświadczył na­
stępnie, że Egipt prowadzi 
obecnie „politykę otwartych 
drzwi'\ Tym samym skoń­
czył ęię w Egipcie „okres 
importowanego socjalizmu" i 
nastała epoka egipskiego, a-
rabskiego socjalizmu, opiera 
jącego się na zasadach na 
rodowych i patriotycznych 
oraz na sektorze oaństwo-
wym i prywatnym. 

A. Sadat potwierdził swo 
ja decyzję przejścia — jak 
oświadczył — od jednostron 
nych stosunków przyjaźni, z 
ZSRR i wrogości wobec 
Stanów Zjednoczonych do 
stosunków przyjaźni t kaź 
dym z tych państw, nie czy 
niąc różnicy między nimi na 
podstawie tego, że jedno jest 
państwem socjalistycznym, a 
drugie — kapitalistycznym. 

(PAP) 

Okularniki w niebezpieczeństwie 
DELHI. Zdaniem uczo­

nych indyjskich, okularnik 
(kobra), którego ukąszenie 
jest dla człowieka śmiertel­
nie niebezpieczne, wymaga 
obecnie ochrony. Wąż ten 
ma w przyrodzie wielu wro 
gów. Przede wszystkim dzi­
ki, które nie tylko niszczą 
jego gniazda, lecz również, 
zjadają dużą liczbę mło­
dych. Z wielkim łakom­
stwem obżerają się okular­
nikami pawie. Składane 
przez te węże jaja zjadają 
ichneumony (mangusty). Je­
śli dojdzie do walki między 
ichneumonem a okularni­
kiem zwycięża zwykle dzię­
ki większej zwinności ten 
pterwtzy. Nit gardzą jaja­

mi okularnika także szczu­
ry. 

Jeśli okularnikowi uda się 
przeżyć 12 miesięcy, to jest 
szansa, że dożyje 20 lat. 

Jednakże największe zanie 
pokojenie w Indiach wywo­
łuje fakt, że corocznie milio 
ny tych węży giną z rąk 
kłusowników. Ze skóry oku­
larnika wyrabia się modne 
pantofle, teczki i paski, któ 
re cieszą się dużym popy­
tem na rynku krajowym i 
za granicą. Wiele strat po­
wodują także zaklinacze wę 
źy. Stale potrzeba im no­
wych okazów, gdyż okular­
nik w roli „aktora" wytrzy­
mują nię dłużej nii SO do 

60 dni. Ginie z głodu lub za 
każenia, po usunięciu mu ja 
dowitych zębów. 

Węże te są róumież poży­
teczne w rolnictwie, gdyż 
zjadają olbrzymie ilości ma­
łych gryzoniów, które nisz­
czą niekiedy do 20 proc. 
zbóż w kraju. 

W 1971 r., w leżącym na 
południu kraju stanie Tamil 
nad utworzono w ' Indiach 
pierwszy rezerwat jadowi­
tych węży. Pracujący tutaj 
uczeni doszli do wniosku, 
że w zasadzie można zorga­
nizować hodowlę węży, co 
zapobiegłoby wyginięciu oku­
larnika. (PAP) 

Trudne zadanie 
Kongresu USA 

WASZYNGTON. Wczoraj, 
20 bm. wznowił obrady Kon­
gres amerykański 94. kaden 
cji. Porządek obrad se­
sji przewiduje omówienie 
wszystkich ostrych proble­
mów, w obliczu których sto­
ją od dawna Stany Zjedno­
czone. Są to. inflacja, wzrost 
cen, wysoki poziom bezro­
bocia. który wpH>ue ostat­
nich oficjalnych danych wy 
nosi 8,3 r>roc. Szczególnie 
ostra walka rozegra się 
zdaniem prasy amerykań­
skiej — wokół przedstawio­
nego przez administrację 
projektu o reformie budże­
towo-podatkowe j. (PAP) 

Ofiary manewrów NATO 
BONN. W ciągu pierw­

szych pięciu dni manewrów 
Paktu ' Północnoatlantyckie­
go „Reforger-75", jakie od­
bywają się na południu KFN 
zginęło 10 osób. a 30 zostało 
rannych. W czasie manew­
rów rozbił się m. in. ame­
rykański myśliwiec bombar­
dujący „Phantom-F-4" po­
wodując śmierć dwóch pilo^ 
tów. (PAP) 

Burtonowie 
budują się 

NOWY JORK. Prywatny 
kretarz małżeństwa — Riclr 
Burton i Elizabeth Taylor 
świadczył, że postanowili 
zbudować sobie dorn w północ 
nej części Bosfwany (biedjieg°j 
pozbawionego dostępu do mO' 
rza państwa w Afryce południ  
wej) w pobliżu miasta Kasf 
gdzie ponownie wzięli ślub ^ 
połowie października. Kasan 
leży w pobliżu zbiegającym 
się granic Bostwany. Zarąb1* 
Rudezji i Namibii. <PAF 

579 tys. dolarów 
za diament 

NOWY JORK. 30,7-karato^ 
diament został sprzedany 
aukcji zorganizowanej w 
wojorskiej galerii P a r k e-Berti 
ta za sumę 579 tys. dolarów- .  

Diament, znany pod n a Z.^ f l  

..Jonker nr 4" nabył 
biznesman z Ameryki Połudi}1^ 
wej. Drogocenny kamień ie  * 
jednym z dwunastu pokaźny^ 
diamentów o łącznej w a,y 
626 karatów, które znalazł ^ 
1934 r. w swym ogrodzie f  

Afryce Poiudniowej, Jacok y 
Jonker, Pozostałe diame° ̂  
Jonkera nabyli swego c Z  

tn 
król Egiptu, Faruk, Elizab® ' 
Arden oraz królowa N«P?: -
Ratna, 



G/os Pomorza nr 233 Z  K R A J U  Strono 3 

Plenum KW PZPR w Koszalinie 
(dokończenie ze str. 1) 

kusja wykazała, że mamy 
jeszcze duże rezerwy tak w 
uspołecznionym jak i w in­
dywidualnym sektorze rol­
nictwa. Zwiększenie produk 
cji zwierzęcej jest możliwe 
np. drogą bardziej racjonal 
nej gospodarki zasobami 
pasz, poprzez intensywne 
metody uprawy i nawoże­
nia użytków zielonych, do­
kładny zbiór okopowych i 
kukurydzy. 

Na zebraniach i konferen 
cjach przedzjazdowych rol­
nicy indywidualni — człon 
kowie partii oraz załogi 
przedsiębiorstw rolnych po­
dejmują zobowiązania o do­
datkowych dostawach mle­
ka, mięsa, zboża. Zjednocze­
nie Państwowych Przedsię­
biorstw Gospodarki Rolnej 
zameldowało o zobowiąza­
niach, w wyniku których 
PPGR dostarczą o 527 ton 
żywca więcej a stan pogło­
wia zwiększy się o 730 
sztuk bydła, o 2 870 sztuk 
trzody chlewnej i o 500 o-
wiec. Wśród rolników indy­
widualnych wyróżnili się 
szczególnie członkowie par­
tii z gminy Brzeźno. Zobo­
wiązanie zwiększenia stanu 
inwentarza podjęło tam 64 
rolników. 

Zaawansowany jest w wo­
jewództwie skup zbóż. Po­
winniśmy uczynić wszystko 

—- stwierdzono w referacie 
— aby na Konferencji Wo­
jewódzkiej zameldować kie­
rownictwu partii o pełnym 
wykonaniu tegorocznego pla 
nu skupu zbóż. Wymaga te­
go od nas wysoka ocena, 
jaką otrzymało rolnictwo 
województwa od kierownic­
twa partii i państwa, a 
zwłaszcza powierzenie orga­
nizacji Centralnych Doży­
nek 1975. 

Jak wykazała dyskusja na 
zebraniach i konferencjach 
przedzjazdowych — stwier­
dzono dalej w referacie — 
w dziedzinie rolnictwa jest 
jeszcze sporo kłopotów i 
trudności związanych z nie 
zawsze jeszcze właściwie 
funkcjonującymi instytucja 
mi obsługującymi rolników. 
Niektóre z podnoszonych 
spraw powtarzają się od 
Wielu lat, pora, by zaintere­
sowane instytucje — a prze­
de wszystkim spółdzielnie 
kółek rolniczych i gminne 
spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopska" wreszcie rozwią­
zały te problemy. 

Podobnie jak na wsi, tak­
że w przedsiębiorstwach prze 
myślowych i budowlanych 
oraz w innych zakładach 

BĘDZIE WIĘCEJ 
PRALEK 
AUTOMATYCZNYCH 

. Wrocławskie zakłady „Pre 
dom-Polar" dostarczą w br. 
63 tys. poszukiwanych na 
rynku automatycznych pra­
lek bębnowych, które nie­
mal w całości są dziełem 
krajowego przemysłu (tylko 
Programator jest jeszcze im 
Sortowany z jugosłowiań­
skiej fabryki „Gorenje") 
^zięki rozbudowie i moder­
nizacji hsl produkcyjnych, 
rynek krajowy w roku przy 
s?.łym otrzyma ponad 110 
''ys, pralek „Polar" zaś w 
roku 1977 — ok. 240 tys. W 
Następnych latach przewidy 
^Vany jest dalszy wzrost ich 
Produkcji, co zlikwiduje 
s tale braki tych wyrobów 
^ sklepach. 

Dotychczas wrocławskie 
*aklady wyprodukowały po 

100 tys. pralek - auto­
matów, którp znajdują się 

eksploatacji w gospodar­
kach domowych w na-
szym kraju. (PAP) 

POGODA 
dva k  ,P°d"3e IMiGW, nad Sksn 
iai r i a i v''3 * Europą wschodnią 

.gf^gają układy -wyżowe. Pozo-
obszary j kontynentu po-

ózv.'V al^ niże. Dziś Polska bę-
na skraju niżu znad Euro-

produkcyjnych i usługowych 
dyskusja na zebraniach par­
tyjnych koncentrowała się 
na problematyce ekonomicz-
no-produkcyjnej. Propono­
wano konkretne rozwiąza­
nia organizacyjne, zmierza­
jące do wykorzystania cza­
su pracy i zasobów materia-

. łowych. W dynamizowaniu 
produkcji przemysłowe; i bu 
downictwie niebagatelny u-
dział mają zobowiązania pro 
dukcyjne, które stanowią 
cenną formę uruchamiania 
rezerw, przezwyciężania ist­
niejących jeszcze słabości, 
tkwiących na różnych szcze­
blach i w różnych sterach 
gospodarowania. W trakcie 
kampanii przedzjazdowej or 
ganizacje partyjne i załogi 
381 przedsiębiorstw podjęły 
dodatkową produkcję lub 
czyny społeczne ogólnej war 
tości ponad 450 min złotych. 
Istotnym zadaniem instancji 
i organizacji partyjnych jest 
stworzenie właściwego kli­
matu realizacji planów i czy 
nów produkcyjnych. Jest to 
tym bardziej ważne, że o-
bok przedsiębiorstw wzoro­
wo realizujących zadania 
i przekraczających je, mamy 
i takie, które od początku 
roku nie realizują przyję­
tych planów. Największe za­
ległości mają zakłady pod­
ległe Wojewódzkiemu Zwiąż 
kowi Spółdzielni Mleczar­
skich, WZGS i Zjednocze­
niu Budownictwa Rolnicze­
go. We wszystkich tych 
przedsiębiorstwach trzeba 
przeprowadzić szczegółowe 
analizy przyczyn nieprawi­
dłowości i podjąć energicz­
ne środki zaradcze. 

Żywe reakcje uczestników 
zebrań i konferencji partyj­
nych wywołują problemy 
dyscypliny społecznej. po­
lityki zatrudnieni, fluktu­
acji kadr i jakości pracy. 
Znamienne dla partyjnych 
dyskusji jest nieunikanie 
spraw trudnych, poszukiwa­
nie źródeł słabości, niedoma 
gań i rezerw, precyzowanie 
warunków wykonania bie­
żących i przyszłych zadań 
społecznych i gospodarczych. 
Cenne jest duże zaangażowa 
nie w dyskusji robotników 
i chłopów. Na zebraniach 
zgłoszono wiele wniosków. 
Egzekutywy instancji i orga 
nizacji partyjnych muszą 
szczegółowo przeanalizować 
każdy wniosek, ocenić jego 
słuszność, możliwość realiza 
cji oraz zadbać o niezwłocz 
ne wykonanie szczególnie 
tych które leżą w kompeten 
cjd własnych organizacji par 
tyjnych. 

W dyskusji na plenum Ko 
mitetu Wojewódzkiego par 
tii w Koszalinie zabrało głos 
14 towarzyszy, Tadeusz Sko 
rupski — przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Re­
wizyjnej partii, Zenon Rzą­
sa — rolnik z Nętna, Jerzy 
Chudzikiewiez — sekretarz 
KW. Stanisław Andrzejczak 
— I sekretarz KG w Tycho 
wie, Jan Pudło — prezes 
WZKR, Józef Marchewka 
— poseł na Sejm, Stefania 
Janczewska — I sekretarz 
KM PZPR w Kołobrzegu, 
Józef Rynkiewicz — I se­
kretarz KM w Świdwinie, 
Jerzy Styłski — I sekretarz 
KMiG PZPR w Kaliszu Pom 
Sylwester Kopania — I se­
kretarz KZ PZPR przy 
FUB w Koszalinie, Jan Wro 
tek — I sekretarz KM w 
Złocieńcu, Edmund Niechciał 
— I sekretarz KM PZPR w 
Bobolicach, Jacek Majewski 
— I sekretarz KM PZPR w 
Czaplinku, Leszek Daszyński 
— I sekretarz KZ przy KPB 
w Koszalinie. 

Uczestnicy dyskusji, dzie­
ląc się wnioskami i ocenami 
dotyczącymi przebiegu przy 
gotowań do VII Zjazdu 
PZPR w swoich środowi­
skach, potwierdzili słuszność 
oceny zawartej w referacie 
przedstawionym w imieniu 
Egzekutywy Komitetu Woje 
wódzkiego w Koszalinie. ' 
Przytaczano przykłady zobo 
wiązań produkcyjnych i czy 
nów społecznych, podejmo­
wanych z myślą o VII Zjeź 
dzie partii. Podawano w dys­
kusji wiele takich faktów jak 
ten, iż cały tegoroczny przy 
rost produkcji oraz realizacja 
dodatkowych cennych zobo­
wiązań eksportowych przez 
załogę FUB w Koszalinie zo 
stały osiągnięte wyłącznie 
poprzez wzrost wydajności 
pracy i unowocześnienie tech 
nologii — czy też informa­
cje z Bobolic, Nętna, Tycho 
wa, Kalisza o tym, jak rol­
nicy indywidualni i załogi 
przedsiębiorstw rolnych re­
alizują pomyślnie zobowią­
zania dostarczenia państwu 
— czyli narn wszystkim do 
datkowych kilogramów mię 
sa, mleka, chleba. Możemy 
je położyć na jednej szali 
— ogólnonarodowego wysił 
ku wszystkich członków par 
tii oraz — jak w dyskusji 
niejednokrotnie podkreśla­
no — także członków ZSL 
i bezpartyjnych, rozumieją­
cych dobrze podstawowe ce 
le i zasady rozwoju naszego 
kraju. 

Wszędzie w okresie przed 
zjazdowym rosną szeregi 
partyjne, przyjmowani są 
do partii przodujący robot­
nicy i rolnicy, wśród któ­
rych znaczną część stano­
wi młodzież. 

Wielokrotnie wspominano 
w dyskusji o radykalnych 
przeobrażeniach, jakim pod­
lega wygląd miast i wsi * 
okresie od XIII Wojewódz­
kiej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej PZPR 
w kwietniu 1974 r. Ale wie 
le jeszcze pozostało do zro­
bienia. Musimy jeszcze od 
rabiać zaniedbania, musimy 
także dbać o to — stwier­
dzano w dyskusji — by nie 
został zmarnowany wysiłek, 
jaki włożyliśmy wszyscy w 
upiększenie naszych wsi, za 
kładów pracy. 

Występujący w dyskusji 
sekretarz KW PZPR Jerzy 
Chudzikiewiez stwierdził, że 
najważniejszą dla nas spra 
wą jest obecnie sprawne 
przeprowadzenie skupu zbo­
ża, a także takie przygoto­
wanie gleb do siewów, by w 
przyszłym roku mogły wy­
dać dobre plony. Są różnice 
między sprzedażą oraz zu­
życiem nawozów w różnych 
gminach. Także w skupie 
zboża mamy gminy przodu­
jące, które już sprzedały 
państwu dziesięcioproojnto 
we nadwyżki ponad plan o 
raz takie, którym jeszcze 
sporo brakuje do wykonania* 
zadań planowych. 

Na te dysproporcje — 
świadczące także o niejedna 
kowym poziomie pracy par 
tyjnej — zwrócił uwagę w 
swym wystąpieniu na ple­
num I sekretarz KW PZPR 
w Koszalinie Władysław 
Kozdra. „Siła partii — po­
wiedział — leży w jedno­
myślności, jednolitości, zwar 
tości organizacyjnej. Suma 
wyników pracy każdej po 
szczególnej POP składa się 
na obraz działania wojewódz 
kiej instancji partyjnej. Po­
winniśmy mieć ambicję, by 

' o wykonaniu planu skupu 
zboża zameldować jako jedni 
z pierwszych w kraju". 

Plenum KW PZPR w Ko 
szalinie podjęło uchwałę, 
precyzującą zadania człon­
ków, organizacji i instancji 
partyjnych do VII Zjazdu 
partii. Uchwała stanowi, iż 
Przedzjazdowa Wojewódzka 
Konferencja PZPR w Kosza 
linie odbędzie się 10 lLstopa 
da br. (sten) 

Delegacja Izby Ludowej NRD 
gości w Polsce 

Na zaproszenie Prezy­
dium Sejmu przybyła wczo­
raj z wizytą do Polski dele­
gacja Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej, której przewod­
niczy członek Prezydium Iz­
by Ludowej, członek Biura 
Politycznego KC SED — 
Erich Mueckenberger. W 
skład delegacji wchodzą 
przedstawiciele poszczegól­
nych ugrupowań politycz­
nych parlamentu NRD. 

W godzinach południowych 
delegacja złożyła wizytę 
marszałkowi Sejmu Stani­
sławowi Gucwie. W toku 
przyjacielskiej rozmowy 

przedstawiono podstawowe 
zagadnienia rozwoju społecz 
no-ekonomicznego w obu 
krajach w kontekście przy­
gotowań do VII Zjazdu 
PZPR i IX Zjazdu SED. 

Po południu parlamenta­
rzyści NRD spotkali się w 
Sejmie z grupą posłów. O-
mówiono główne zagadnie­
nia pracy parlamentarnej w 
naszych krajach. 

Tego dnia delegacja NRD 
złożyła kwiaty pod pomni­
kiem warszawskiej „Nike" 
oraz na cmentarzu-mauzo-
leum żołnierzy radzieckich. 

(PAP) 

Spotkanie warszawskiego 

aktywu partyjnego 

z przywódcami partii i państwa 
(dokończenie ze str. 1) 

wiem najlepszą gwarancji} 
jego pełnej realizacji. 

Burzliwymi oklaskami 
przyjęli uczestnicy spotka­
nia stwierdzenie Edwarda 
Gierka, że stolica nadal roz 
wijać się będzie na miarę 
ambicji i możliwości naro­
du. 

Następnie głos zabrali 
przedstawiciele różnych śro 
dowisk podkreślając, że lu­
dzie pracy Warszawy wita­
ją VII Zjazd partii wysoką 
aktywnością społeczną i pro 
dukcyjną. W Wytycznych 
KC PZPR zawarta bowiem 
jest zapowiedź kontynuacji 
strategii przyspieszonego 
rozwoju kraju, przyjętej na 
VI Zjeździe PZPR. 

Po zakończeniu dyskusji 
na spotkaniu warszawskiego 
aktywu partyjnego zabrał 
głos Piotr Jaroszewicz. 

Przez minione 4 lata — 
stwierdził premier — we 
wspólnej pracy partii i na­
rodu nad rozwojem socjali­
stycznej ojczyzny, kierowali 
śmy się zasadą: niech czyn 
dowodzi prawdy słowa. Na­
ród nasz opanował umiejęt­
ność realizacji wielkich 
przedsięwzięć i krok za kro 
kiem przybliża wizję dru­
giej Polski. Partia nasza 
przyjdzie na Zjazd silniej­
sza, zwarta ideowo, spraw­
niejsza organizacyjnie niż 
kiedykolwiek. 

• 
Dzisiaj, o godzinie 19-45 

TVP w obydwu programach 
(w kolorze) oraz PR w pro­
gramie I nadadzą sprawo­
zdanie z przedzjazdowego 
spotkania aktywu partyjne­
go stołecznego województwa 
warszawskiego. 

(PAP) 

Dwa lata w służbie Narodów Zjednoczonych 
Mijają dwa lata, gdy 

pierwsza grupa polskich żoł 
nierzy wylądowała na pod-
kairskim lotnisku, by zapo­
czątkować działanie żołnie­
rzy Wojska Polskiego — sa­
perów, kierowców, lekarzy, 
specjalistów wielu służb — w 
Doraźnych Siłach Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie. 
, Polska Wojskowa Jednost­
ka Specjalna liczy ok. 800 
żołnierzy. Zaspokajają oni 
potrzeby w zakresie trans­
portu i służby medycznej 
wszystkich narodowych od­
działów wojskowych: Kana­
dy, Szwecji, Finlandii, Gha­

ny, Senegalu, Austrii, Indo­
nezji i Iranu. Ważnym zada 
niem polskich specjalistów 
jest uzdatnianie wody do pi­
cia, a następnie jej dostar­
czenie do miejsc stacjono­
wania batalionów rozloko­
wanych na obszarze wzdłuż 
strefy Kanału Sueskiego po 
zachodniej jego stronie oraz 
na Półwyspie Synajskim. 

W tych dniach polski obóz 
wizytował nowy dowódca 
Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie 
(UNEF) gen. mjr Bengt 
Liljestrand. 

Warto przypomnieć, że do 

tychczasowa działalność kom 
panii inżynieryjnej czwartej 
zmiany PWJS wyraża się m. 
in. sprawdzeniem 70 tys. m 
kw. terenu, unieszkodliwie­
niem kilkuset pocisków du­
żego kalibru oraz ponad 6 
tys. niewypałów. Natomiast 
żołnierze plutonu budowy 
dróg, za pomocą ciężkiego 
sprzętu krajowej produkcji, 
zniwelowali teren o po­
wierzchni 10 tys. m kw., o-
czyścili drogi o łącznej dłu­
gości 470 km, a także zbu­
dowali i ulepszyli 13 km 
dróg dojazdowych i patrolo­
wych. (PAP) 

Międzynarodowe forum UNESCO 

W WALCE O POKÓJ ~ 
I POSTĘP SPOŁECZNY 

Wczoraj w Warszawie roz 
poczęło się trzydniowe mię­
dzynarodowe forum zorga­
nizowane pod auspicjami 
UNESCO z okazji 30. rocz­
nicy zakończenia II wojny 
.światowej. Głównym tema­
tem forum jest znaczenie 
zwycięstwa nad faszyzmem 
dla walki o pokój, bezpie­
czeństwo i postęp społeczny, 
współpracę między naroda­
mi, prawa człowieka. 

organizatorem spotkania, 
w którym bierze udział po­
nad 40 uczestników z kra­
jów europejskich i rozwija­
jących się, jest Polski Ko-i 
mitet do Spraw UNESCO. 

List z życzeniami owoc­
nych obrad skierował do u-
czestników forum przewodni 
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński. 

(PAP) 

SPRAWY ESTETYKI I PORZĄDKU 

Z II etapu Konkursu Chopinowskiego 

W*°cy kraju zaznaczy się 
wyżu. Przewiduje się za 

Pr/1  ','r^-nie duże z większymi 
e  jaśnienia mi. Miejscami opa-

8 ' Temperatura minimalna od 
,d o  7  st. Temperatura mak 

^alna od 7 st. do 12 st. 

(dokończenie ze str. l) 

stwu Rułgarka Katarzyna 
Popowa-Zydroń, która u-
kończyła z wyróżnieniem 
Państwową Wyższą Szkołę 
Muzyczną w Gdańsku w 
klasie zasiadającego w jury 
konkursu prof. Zbigniewa 
Śliwińskiego, a obecnie — 
jako stypendystka rządu au­
striackiego — kontynuuje 
studia w Wiedniu pod kie­
runkiem innego jurora — 
prof. Aleksandra Jennera. 

—• Fakt, że oceniało mnie 

ai dwóch moich profesorów 
— powiedziała pianistka po 
występie — działał na mnie' 
dopingująco, ale jednocześ­
nie wzmagał tremę. Wolała­
bym zresztą grać po połu­
dniu, bowiem miałabym wię 
cej czasu na opanowanie 
nerwów. 

Kolejny kandydat Donald 
Ryan z Trynidadu należy 
do grona faworytów konkur 
sowej publiczności. Pierwszy 
czarnoskóry uczestnik war­
szawskich konkursów jest 
uczniem pracującego za o-

eeanem polskiego pedagoga 
Andrzeja Wąsowskiego. 

„Senior" IX Konkursu — 
29-letni Arthur Ozolins z 
Kanady legitymuje się dyplo 
mami uczelni kanadyjskich 
i amerykańskich oraz stu­
diami pod kierunkiem tej 
miary europejskich pedago­
gów, co Nadia Boulanger czy 
Vłado Perlemuter. Pianista 
uczestniczył też w kilku mię 
dzynarodowych konkursach, 
m. in. Van Cliburna oraz 
królowej - Elżbiety belgij­
skiej. .(PAP) 

(dokończenie ze str. 1) 

łu w ogólnopolskim konkur­
sie o tytuł Mistrza Gospo­
darności. 

W toku posiedzenia wiele 
uwagi poświęcono sprawom 
estetyki i porządku, szczegół 
nie w ośrodkach wiejskich, 
pegeerach, na osiedlach. Mi­
mo przykładów troski o wy­
gląd osiedli, ulic, wsi i gmin 
(np. w Słupsku i rejonie 
człuchowskim), mimo osiąg­
nięć i tradycji społecznego 
zaangażowania na rzecz u-
piększania obejść, budyn­
ków i ich otoczenia, W tej 
dziedzinie jest jeszcze bar­
dzo dużo do zrobienia. Spra­
wy porządkowania i estety-
zacji miast i gmin znalazły 
swój wyraz w wystąpieniu 
I sekretarza KW partii — 
St. Macha, który skrytyko­
wał przejawy — spotykane 
jeszcze często na co dzień 
— braku troski o porządek 
i estetykę, wskazując jedno­

cześnie na istotną rolę in-
spiratorską i kontrolną ko­
mitetów miejskich, osiedlo­
wych i gminnych FJN na 

tym polu. Również w wystą­
pieniach dyskutantów poru­
szane były problemy współ­
pracy samorządów mieszkań 
ców, organizacji społecznych, 
zakładów^ pracy i szkół, mó­
wiono też o istniejących je­
szcze lukach w działalności 
komisji pojednawczych, któ­
rych idea zrodziła się przed 
12 laty w Słupsku. 

W czasie posiedzenia do­
konano też przeglądu konta 
NFOZ w województwie. 

Przodują w tej zbiórce: By­
tów, Przechlewo, Miastko, 
Łeba i Postomino. W tym 
roku na rzecz Funduszu 
wpłynęło w woj. słupskim 
ponad 30 min zł. Większość 
tych środków przeznaczono 
na potrzebne społeczeństwu 
inwestycje służby zdrowia. 

(mef) 

Wynalazek przeciwko... wandalom 

Wojewódzki Urząd Tele­
fonów Miejscowych w Kra­
kowie przyjął wniosek racjo 
nałizatorski swojego pra­
cownika, którego wprowa­
dzenie w życie uniemożliwi 
dewastacje ulicznych apara­
tów telefonicznych. Każde 
niewłaściwe obchodzenie się 

x telefonem sygnalizowane 
będzie zarówno w urzędzie 
telefonów jak i w komen­
dach dzielnicowych. MO. W 
ten sposób milicja w szyb­
kim tempie będzie mogła 
ustalić miejsce dewastowa­
nego telefonu i uiąć... tele­
fonicznych wandali. 

(PAP| 
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„...W KAŻDEJ SYTUACJI, 
W KAŻDYM ŚRODOWISKU I WIEKU 

15 TYS. TON MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
PRZEWIOZŁY ZAŁOGI „TRANSBUDU" 

Służba zdrowia należy 
do dziedzin życia szczegól­
nie wystawionych na nie­
ustanny osąd społeczny, O-
sobiste doświadczenia pa­
cjentów (a któż z nas nie 
był Kiedykolwiek pacjen­
tem? 1— pozytywnie lub 
negatywnie kształtują opi­
nię o funkcjonowaniu ca­
łości opieki zdrowotnej. I 
gdy już chcemy od czasu 
do czasu pomówić o cało­
ści, to po to, żeby sobie u-
zmysłowić, iż wielkie licz­
by, szeroko zakrojone pro­
gramy inwestycyjne, nau­
kowe, organizacyjne służą 
i służyć mają systematycz­
nej poprawie owych indy­
widualnych kontaktów i 
codziennych odczuć każde-
go obywatela. 

„W naszym kraju — czy 
tamy w Wytycznych — 
zostały stworzone warunki, 
gwarantujące wszystkim o-
bywatelom jednakowe pra­
wo do ochrony zdrowia, 
pełną dostępność świad­
czeń leczniczych, pomoc 
zdrowotną w każdej sytua­
cji, w każdym środowisku 
i wieku". W dziedzinie o-
chrony zdrowia z ealizowa 
no z nadwyżką zadania 
wytyczone przez VI Zjazd 
partii. M. in. objęto pełną 
opieką zdrowotną ludność 
rolniczą, a jest to około 
sześć i pół miliona osób. 
Przybędzie więcej niż pla­
nowano łóżek w szpitalach 
i klinikach, więcej też zbu­
dowano placówek służby 
zdrowia na wsi. Wydatnie 
polepszyła się opieka nad 
matką i dzieckiem m. in. 
poprzez przedłużenie urlo­
pów macierzyńskich i pra­
wa do płatnych zwolnień 
na opiekę nad chorym 
dzieckiem (z 30 do 60 dni 
w roku). Opracowany zo­
stał długofalowy program 
ochrony zdrowia i opieki 
społecznej. W ochronie 
zdrowia na przykład jed­
nym z centralnych zagad­
nień jest obecnie zwalcza­
nie chorób nowotworo­
wych, co znalazło wyraz w 
specjalnym programie przy 
jętym przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i rząd. 
W opiece społecznej poja­
wił się nie notowany po­
przednio w naszym kraju 
na tak szeroką skalę pro­
blem pomocy w organiza­
cji życia ludzi starych. I tę 
sprawę sygnalizują Wy­
tyczne kładąc nacisk na 
potrzebę wszechstronnych 
rozwiązań i form opieki. 

Co się tyczy ochrony 

zdrowia na bliższym nam 
podwórku, czyli w woj. ko­
szalińskim i słupskim, dość 
powiedzieć, że rok 1975 po 
raz pierwszy w dziejach 
zamyka zdrowotną pięcio­
latkę (zadania w obu wo­
jewództwach na sumę 440 
milionów złotych) nie tylko 
wykonaną, lecz i przekro­
czoną. Cechą charaktery­
styczną .wiodącą" tej pię­
ciolatki, u nas było dosko­
nalenie opieki zdrowotnej 
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na wsi. Wybudowano wię­
cej ośrodków zdrowia i 
punktów lekarskich niż 
przewidywał plan, zaś sy­
tuacja wiejskiego pacjenta 
w obu województwach jest 
w wielu przypadkach po-
myślniejsza od notowań 
tzw. średniej krajowej: np. 
w liczbie pacjentów przy­
padających na jeden wiej­
ski ośrodek czy w liczbie 
ludności, przypadającej na 
jednego lekarza i jedną 
pielęgniarkę. Zaowocował 
system zachęt dla osiedla­
nia się lekarzy na wsi. W 
miastach województw ko­
szalińskiego i słupskiego 
przybyły liczne nowe przy­
chodnie i inne obiekty; w 
Lęborku np. nowy szpital, 
w Bytowie pawilon i przy­
chodnia przyszpitalna, w 
Słupsku oddział nerwic i 
przychodnia psychiatrycz­
na, w Koszalinie na ukoń­
czeniu jest pawilon dzie­
cięcy przy szpitalu woje­
wódzkim, w Kołobrzegu 
rozpoczęła się budowa no­
wego szpitala — to ledwie 
parę przykładów, wybra­
nych na chybił trafił spo­
śród około setki. 

Dobre rozwiązania orga­
nizacyjne w polepszaniu 
kontaktu pacjenta z leka­
rzem prezentuje słupski 
Zespół Opieki Zdrowotnej. 
Dzięki długofalowym i traf 
nym poczynaniom organi­
zacyjnym i szkoleniowym 
koszalińskie placówki służ 

by zdrowia pozyskały wy­
starczającą liczbę średnie­
go personelu medycznego, 
co jest chyba — w dobie 
ogólnego „kryzysu" pięlęg 
marskiego — ewenemen­
tem na skalę krajową. 

Wiele bezspornych liczb 
i faktów wskazuje więc na 
to, że wydane złotówki, 
m. in. z NFOZ. na który 
wszyscy świadczymy, że 
włożony wysiłek i praca 
powinny zaowocować ko­
rzystnie w społecznym 
odczuciu jakości opieki 
zdrowotnej, eliminować sy 
tuacje denerwujące. Pod­
kreślmy raz jeszcze f  że 
wszystkie poczynania mwe 
stycyjne, organizacyjne i 
inne — poprawie jakości 
„statusu" pacjenta mają 
służyć. Z tym, że ochrona 
zdrowia pod tym wzglę­
dem znów jest dziedziną 
dość specyficzna, w niej 
bowiem wydatki material­
ne na „bazę" i „kadrę" 
wcale nie przynoszą auto­
matycznie, w relacji pro­
stej — poprawy iakości o 
pieki. Tu właśnie, jak ma 
ło gdzie, liczy się w osta­
tecznym efekcie wysoka 
etyka zawodowa i osobista 
każdego pracownika, leka­
rza zaś przede wszystkim. 

Ochrona zdrowia nadro 
biła już częściowo i nadal 
będzie nadrabiać zaległoś­
ci w bazie, nawarstwione 
w ciągu trzech kolejnych 
pięciolatek jeszcze przed 
rokiem 1971. Od VI Zjazdu 
partii przybyło w kraju 
prawie 18 tysięcy łóżek 
szpitalnych i klinicznych 
(wobec zaplanowanych 16,2 
tys.) oraz prawie 3 tys. łó 
żek w szpitalach psychia­
trycznych. Zakłada się na 
przyszłe pięciolecie wzrost 
liczby łóżek w szpitalach 
i klinikach o 24 tysiące, w 
szpitalach psychiatrycz­
nych o 3 tysiące, przybyć 
ma też około 8 tys. miejsc 
w domach pomocy społecz 
nej. Równolegle realizowa 
ne są plany zwiększania i 
unowocześniania produkcji 
aparatury i sprzętu me­
dycznego. W szybkim tem­
pie tworzą się więc pod­
stawy materialne, obligują 
ce do szerszego mówienia, 
do postulowania — jak 
czynią to Wytyczne na VII 
Zjazd PZPR — dalszej i 
wzmożonej poprawy kultu­
ry pracy, poziomu świad­
czeń w ochronie zdrowia, 

CZESŁAWA CZECHOWICZ 

(Inf. wł.). O godz. 6 zaczę­
ła się niedziela czynu zjazdo 
wego załogi koszalińskiego 
„Transbudu". uo zakładów 
pozyskania kruszywa i na 
stacje przeładunkowe z 4 te­
renowych oddziałów orzed-
siębiorstwa wyjechało 180 
samochodów, większość z 
przyczepami. Kierowcę jed­
nego z nich, Stanisława 
Pawlaka z koszalińskiego 
oddziału spotkaliśmy w po­
łudnie na stacji kolejowej 
w Koszalinie. Do '"ego czasu 
zdążył zrobić 4 kursy na 
trasie Węgorzewo — Unieś­
cie. Na stację przyjechał po 
dalsze dyspozycje. 

— Trzeba jeszcze dowieźć 
kruszywo — mówi mu przed 
stawiciel KPB, Leonard Gór 
ski — na budowę fabryki 
domów, szpitala i do Mścic. 

Koledzy Stanisława Pawia 
ka z innych oddziałów prze­
wozili kruszywo na trasach 
z Mielenka do Dolaszewa, 
„Żelgazbetu" w Kaliszu Po­
morskim i na stację zała­
dunku wagonów w Mieleń-
ku. Z .Sępólna do wytwórni 
elementów prefabrykowa­
nych w Słupsku przewiezio­
no całodzienny urobek ko­
palni, ponad 200 ton. Z tej 
samej kopalni wożono także 
piasek na budowę elewato­
rów w Mścicach. 

Poza kruszywem i pia­
skiem przewożono także in­
ne materiały. Np. elementy 
ścianki Larsena z Kołobrze­
gu do Mielna, płyty betono­
we z wytwórni Koszaliń­
skiej _ Spółdzielni Mieszka­
niowej do Dzierżęcina, pre­
fabrykaty z zakładu w Ko­
łobrzegu na budowy itp. 

W sumie niedziela czynu 
zjazdowego załogi „Trans-
budu" przyniosła załogom 
budów prawie 15 tys. ton 
materiałów. Do końca dnia 
rozładowano także podsta­
wione dopiero o godz. 12 na 
stację w Koszalinie 17 wa­
gonów siporexu i 13 wago­
nów płyt żerańskich. Z bra­
ku dyspozycji nie udało się 

rozładować całej przesyłki 
cementu przeznaczonego dla 
Koszalińskiego Przedsiębior 
stwa Budownictwa Przemy­
słowego w Szczecinku. Z 
6 wagonów rozładowano tyl­
ko 3. Reszta musiała pozo­
stać na stacji. 

Do pracy w niedzielę czy­
nu zjazdowego stawiło się 
także 160 monterów z war­
sztatów naprawczych. Wielu 
kierowców skorzystało z tej 
okazji i usunęło zauważone 
w swoich wozach usterki, 
aby od poniedziałku rana, 
znów w pełnej gotowości 

stanąć do dyspozycji przed­
siębiorstw budowlanych. 

Oprócz załogi eksploata­
cyjnej pracowali także, jak 
w każdy dzień, pracownicy 
umysłowi, a uczniowie szko­
ły przyzakładowej we Wrzo-
sowie pomagali zbierać ziem 
niaki. (wł) 

Na zdjęciu: kierowca ko­
szalińskiego oddziału Stani­
sław Pawiak przyjmuje zle­
cenia od dyspozytora KPB 
Leonarda Górskiego. 

Fot. Józef Piątkowski 

SAMOCHODY, SREBRNE STUZŁOTÓWKI, BONY... 

KA2DY MA SZANSĘ W KONKURSIE „300" 
(Inf. wł.). Jak co roku, dużym zaintere­

sowaniem cieszy się tradycyjny — organi­
zowany w Miesiącu Oszczędzania — kon­
kurs pod hasłem „300". Już w pierwszej 
dekadzie października placówki PKO i urzę 
dy pocztowe w województwach koszaliń­
skim i słupskim przyjęły ponad 2700 dekla­
racji uczestnictwa w konkursie, a zgłoszo­
ne wkłady oszczędnościowe wyniosły 34,4 
min zł. 

Termin zgłoszeń do konkursu mija z koń­
cem października. Może W nim uczestni­
czyć każdy, kto zadeklaruje utrzymanie 
wkładu w wysokości 300 zł (lub wielokrot­
ności tej kwoty) — na książeczce oszczęd­

nościowej lub rachunku oszczędnościowo-
-rozliczeniowym PKO — przez najbliższe 
3, 4 lub 5 miesięcy. Organizator konkursu 
— Narodowy Bank Polski — przygotował 
dla uczestników wiele nagród o łącznej 
wartości 6.276 tys. zł w postaci 10 samo­
chodów osobowych marki syrena i fiat 
126 p, 3.900 srebrnych monet 100-złotowych 
z motywem Zamku Warszawskiego oraz 
premiowych bonów oszczędnościowych. Oczy 
wiście, najcenniejsze nagrody przeznaczone 
są dla najwytrwalszych. Losowania nagród 
odbędą się 6 lutego (bony premiowe), 
6 marca (monety) i 7 kwietnia (samochody) 
przyszłego roku. (w) 

REPORTERSKI ZWIAD „GŁOSU1 

ROBIMY 
ZIMOWE 
ZAPASY 

Wrzesień, październik, to miesiące, w których robimy tra­
dycyjnie zapasy na zimę. Głównie kupujemy opał i ziem­
niaki. Wiele osób gromadzi też owoce i warzywa. Jak wy­
gląda zatem zaopatrzenie w te podstawowe artykuły? W 
województwach koszalińskim i słupskim nie brakuje ziem­
niaków, choć przez kilka dni we wrześniu było o nie trudno 
Gorzej z owocami. Jeżeli są, to w nie najlepszym wyborze. 
Jak więc przebiega gromadzenie zapasów? Ńa te i podobne 
pytania szukaliśmy odpowiedzi podczas naszego zwiadu. 

— Krucho było z węglem we wrześniu — mówi kierow­
nik składu opałowego w Miastku. Stanisław Masternak. — 
Dopiero 22 września otrzymaliśmy pierwsze wahadło z wę­
glem, 25 wagonów. Następną dostawę mieliśmy na początku 
października. 13 bm. otrzymaliśmy następne 24 wagony. 
Obecnie realizujemy jeszcze przedpłaty. Na dostawę węgla 
trzeba czekać okcło 2 tygodni. Od reki sprzedajemy nie wię­
cej niż pół tony. Teraz już dostawy węgla są rytmiczne i nie 
powinno go brakować. Są natomiast kłopoty z koksem. Nie 
zaopatrzyliśmy jeszcze w pełni wszystkich szkół, przedszkoli, 
i żłobków. Do pełnego zaspokojenia potrzeb brakuje nam 
400 ton koksu. 

Sprawą, która wywołuje wiele nieporozumień jest dosta­
wa węgla do Bytowa. Ostatnio podjęto decyzje o włączeniu 
Bytowa do zespołu stacji rozładunku węgla i kłopoty dotąd 
istniejące powinny należeć do przeszłości. 

Jak zapewnił nas prezes GS w Miastku, Mieczysław Sprin­
ger, spółdzielnia dysponuje wystarczającą ilością węgla na 
zaopatrzenie wsi. Rolnicy zaopatrują się w trzech składach 
opałowych —- w Kawczu, Trzebielinie i w Miastku. Ten 
ostatni został otwarty w tym roku. Tym, którzy kupują 
3 tony węgla lub węgiel i inne towary o łącznej wadze 
3 ton, spółdzielnia dostarcza je bezpośrednio do zagrody. 

Zaopatrzenie w owoce w Miastku nigdy nie było najlep­
sze. Toteż wszelkie inicjatywy, zmierzające do jego poprawy 
są bardzo cenne. 

Zakład Gospodarczy WZGS w Miastku (były PZGS) wy­
dzierżawił 2 lata temu zaniedbany ogród owocowo-warzyw­
ny o powierzchni 6 ha Ogród podzielono na działki między 
większość pracowników którzy ie uprawiają dla swoich po­
trzeb. — W tym roku już każdy Dracownik zebrał po kilka­
set kg owoców, mieliśmy sporo warzyw — mówi dyrektor 
zakładu, Marian Sokołowski. — Starczyło na zaopatrzeni® 
własnych i znajomych spiżarni. 

Do Miastka licznie ściągają prywatni dostawcy owoców 
z centralnej Polski. Zbyt mają zapewniony. Często ustawiają 
się z towarem pod bramą FRiOS ułatwiając zakupy pra­
cownikom największego w okolicy zakładu pracy. Ale nie 
są to dostawy rytmiczne. 

— Czy nie byłoby taniej i wygodniej dla pracowników, 
wśród  których  większość  s tanowią  kobie ty ,  gdyby  z a k ł a d  
kupił jabłka czy inne owoce i rozprowadził je wśród *ałogi? 
Pytaniem tym zaskoczyłem kierownika działu służby pra­
cowniczej FRiOS, Jerzego Pereńca i pracownice służby so­
cjalnej, Romanę Heding. 

— Nigdy o tym nie myśleliśmy. Byłoby sporo kłopotów 
2 zorganizowaniem czegoś podobnego. Nie wiemy, ozy n n ' 
mysł by chwycił — brzmiała zgodna odpowiedź. — Cho­
ciaż — zastanawia się Jerzy Perenisc, — wiele samocfiodóW 
od nas jeździ z towarem do województw bogatych w owoce. 
Zamiast wracać nieraz pusto, mogłyby przywieść owoce. 

Nie ma natomiast kłopotów z zaopatrzeniem w ziemniaki-
Dużo pracowników ma własne działki, cześć urządza się ^ 
ten sposób, że bierze podczas. wykopków urlop i poma£a  

rolnikom przy zbiorze, w zamian otrzymuje ziemniaki. 
Podobna sytuacja istnieje w Człuchowie. Kłopoty z węgle*0  

należą do przeszłości 13 października miasto otrzymało 
wagony węgla i starczy go na bieżące zaopatrznie ludność'" 

— Owoce? — Dawno już mamy ten problem za sobą —' 
powiedział ini. Ryszard Goliszewski w „Kablóeprzęcie". — 
Kupiliśmy w Mławie 4,5 tony pięknych jabłek i rozproW&-
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pracownicy iaKiaau rrzemystu Maszynowego Leśnictwa w Słupsku, zasłużyli na miano dobrego i ofiarnego kolektywu. Na zdjęciu kilku, spośród ponad trzystuosobowej załogi 
,,SAFO", mającej duży wkład w pomyślnq realizację zadań kończącego się planu 5-letniego. Od lewej, podczas wykonywania codziennych cbowia.zków zawodowych: kowal Leonard 
Bujwid, obsługująca kompresory Katorzyna Pełko, kontroler jakości wyrobów Bronisław Michaiiki, kierownik działu technicznego i konstruktor maszyn Mirosław Ciamecki, nawi-
jaczka uzwojeń silników elektrycznych Helena Malgrsn, ślusarz brygady remontowej Walenty Okełotowicr. (wir) 

Kierownictwo zakładu, doceniane trud za 
łogi, tym cenniejszy, że warunki pracy są 
bardzo uciążliwe, stara sit?, w miarę posia­
danych możliwości poprawiać warunki soc 
.laIn*. W bieżącym pięcioleciu udało się o-
twórzyć przyzakładowy pawilon spożywczy, 
wybudować własny hotel robotniczy-a t.akźe 
zakładowy ośrodek kempingowy wypoczyn­
ku sobotnio-nied7ielnego nad jez. Lisewo, 
z którego szczególnie chętnie korzystają grzy 
biarze i wędkarze. 

Załoga słupskiego ZPML cierpliwie znosi 
obecne warunki pracy, na duchu podtrzymu 
je wszystkich nadzieja, że niedługo wybudo 
wany zostanie nowy zakład. Już w przy­
szłym roku, przy ul. Koszalińskiej, obok bu 
dowanego obecnie nowego zakładu „Pomo-
rzanki", rozpocznie się realizację pierwsze­
go etapu budowy nowej fabryki obrabiarek. 

(as) 
Zdjęcia: IRENEUSZ WOJTKIEWICZ 

przyjazne stosunki między ludźmi, jakie tu 
panują. Nie notujemy konfliktów, które 
absorbowałyby kierownictwo zakładu, wpro 
Wadziły zamieszanie wśród załogi. Dobrze 
układa się współpraca dyrekcji, POP, Rady 
Zakładowej, samorządu robotniczego, wspól­
nie podejmujemy decyzje w sprawach istot­
nych dla załogi, stąd poczucie wspólnej od­
powiedzialności za los zakładu, zą opinię o 
nim, stąd też prawo wszystkich do satysfa­
kcji z sukcesów. 

Ale nie tylko atmosfera decyduje o powo­
dzeniu. Na podkreślenie zasługuje dobra 
organizacja pracy, która zapewnia rytmicz­
ność produkcji. Detale produkowane są z 
kilkudniowym wyprzedzeniem, więc montaż 
maszyn odbywa się bez napięć, bez przesto­
jów. Z miesięcznym wyprzedzeniem odbywa 
się planowanie pracy, robotnicy wcześniej 
wiedzą, co będą robić, a to stwarza atmosfe 
rę spokoju. Oczywiście czasem zdarzają się 
trudności, ale pokonuje się je wspólnym wy­
siłkiem. 

Wielu jest ludzi, którzy swoją pracą przy 
sporzyli zakładowi chwały. Są to długoletni, 
doświadczeni pracownicy, znakomici fachów 
cy. W ich gronie — Katarzyna Pełko — 
obsługująca sprężarki, Walenty Okołotowicz 
— ślusarz remontowy, Józef Brzozowski — 
ślusarz narzędziowy, Józef Węc i Jerzy Ja­
kubowski — ślusarze montażowi, Leonard 
Bujwid — kowal, Bronisław Michalski — 
brakarz, Helena Malgren i Anna Forysiuk 
— z działu mechanicznego, Jan D&.iiielecki 
— brygadzista transportu, Henryk Mikulski 
— szef produkcji, Piotr Ziółkowski — kie­
rownik działu zaopatrzenia, Kazimiera Łań­

cucka — pracownica księgowości, Janina Ba 
naś — pracownica działu transportu wew­
nętrznego, Mirosław Czarnecki — konstruk­
tor, kierownik działu technicznego i wielu 

innych. 

W gronie dobrych, cenionych pracowni­
ków jest również wielu młodych ludzi, nie­
jako wychowanków zakładu. Wiedzę teore­
tyczną zdobywali w Międzyzakładowej Szko 
le Zawodowej, zajęcia praktyczne zaś w war 
sztatach zakładu, pod okiem doświadczo­
nych pracowmków-instruktorów. W tym ro 
ku ponad połowa absolwentów podjęła pra­
cę w zakładzie, w którym nauczyła się fa­
chu. Obernie kształci się około stu uczniów 
— przyszłych tokarzy i ślusarzy. Już w cza 
sie nauki mają możliwość bliżej poznać za­
kład. zorientować się w profilu produkcji i 
możliwościach otrzymania pracy. Ci młodzi 
ludzie uczą się również dyscypliny pracy. 
Ta sprawa w Zakładzie Przemysłu Maszyno 
wego Leśnictwa zawsze była poważnie trak­
towana. Ostatnio jednak zwrócono na nią 
szczególna uwagę. Specjalnie powołany ze­
spół ludzi przeprowadził szczegółową analizą 
przestrzegania dyscypliny i wykorzystania 
czaru pracy, Odnotowano m. in. znaczny 
spadek absencji w porównaniu z rokiem u-
bieełym, ale dostrzeżono również możliwości 
pełniejszego wykorzystania czasu pracy. 
Opracowanv w związku z tym program dz i -a 
łania jest już realizowany. Generalnie chodzi 
o to. żeby fachowcy nie zajmowali się czyn­
nościami -organizacyinymi a cały czas prze­
znaczali na pracę. Na wydziale mechanicz­
nym transportem wewnetrznvm dowozi się 
na stanowiska pracy materiały i dokumen ła 
cię roboty. Fachowcy nie poirrohuia tracić 
czasu w rozdzielni, gdzie — jak było dotąd 
— zdawali wvkonaną robotę i przyjmowali 
kolejne zlecenia. 

Powodów do zadowolenia dostarcza rów­
nież fakt, że plany produkcyjne są bieżąco a 
nawet z wyprzedzeniem realizowane, że no­
tuje si° stały wzrost wielkości produkcji. W 
pierwszym roku bieżącego pięciolecia wiel­
kość produkcji w cenach sprzedaży wynosiła 
57 min zł, w tym roku sięga 94 min zł. Naj­
większą dynanr'kę wzrostu produkcji odno­
towano w ostatnich dwóch latach, mimo żs 
warunki pracy i wielkość zatrudnienia pozo­
stały nie zmienione. Plan pięcioletni zreali­
zowano tu na początku października br. 
Cprócz wypracowanych już 333 min zł, do 
końca roku załoga wyprodukuje dodatkowo 
obrabiarki wartości 23 min zł. 

Niejednego zastanawia, dlaczego nad Za­
kładem Przemysłu Maszynowego Leśnictwa 
w Słupsku błyszczy neon ze skrótem SAFO, 
O nazwę „Słupska Fabryka Obrabiarek" za­
kład zabiega, jest na najlepszej drodze do 
jej uzyskania. Póki co, pozostaje jednak przy 
dotychczasowej nazwie. Tyle gwoli wyjaśnię 
nia. Nie w nazwie leżą jednak sukcesy za­
kładu. O powodzeniach decyduje załoga, 
ona też ma najwięcej powodów do dumy z 
dotychczasowych dokonań. A są one niema­
łe. W ciągu lat zmienił się definitywnie profil 
produkcji. Kiedyś wytwarzało się wózki ko-
lebowe, potem przyczepy dla leśnictwa a te­
raz słupski zakład jest jedynym w kraju 
producentem obrabiarek — szlifierek i po­
lerek do końcowej obróbki elementów meb­
larskich. Obrabiarek, w których są elementy 
automat -cznego sterowania, układy elektro­
niczne. Maszyny te zostały skonstruowane w 
zakładowym biurze konstrukcyjnym, wszyst­
kie detale do ich produkcji też są na miejscu 
wytwarzane. Produkcja obrabiarek wyma­
ga dużej w-iedzy fachowej. O 'tym. że załoga 
ją posiada, świadczy powodzenie jakim cie­
szą sie produkowane w zakładzie maszyny 
u o/biorców krajowych i zagranicznych. 
Słupski zakład zaopatruje bowdem kraje zrze 
szone w RWPG. 

łami i gotowymi wyrobami odbywa się ręcz 
nie, przy pomocy wózków widłowych. Na 
hali montażu czyni to pracę uciążliwą, mniej 
wydajną. Hala s pa walni — jeden z podsta­
wowych wydziałów zakładu — też jest nie­
odpowiednia, podobnie kuźnia. Malarni w 
ogóle nie ma, prace te wykonuje się w hali 
montażu, po zejściu załogi stale tam pracu­
jącej. 

Jak to się dzieje, że w tak trudnych wa­
runkach zakład dobrze i rytmicznie realizu­
je swoje zadania? 

Dyrektor naczelny, Marian Jaskuła, który 
funkcję tę pełni od roku, ale z zakładem 
zw/iązany jest już ponad dziesięć lat, wszel­
kie sukcesy przypisuje załodze. 

— Dobrzy, ofiarni, zdyscyplinowani praco­
wnicy ponad połowa z nichpracuje tutaj dłużej 
niż 10 lat. Trzymają się zakładu mimo uciąż 
liwych warunków pracy, mimo" że bez tru­
du znaleźliby atrakcyjne zajęcie w innych 
słupskich przedsiębiorstwach. Sądzę, że wie­
lu z nich ceni sobie dobrą atmosferę pracy, 

Przemysł meblarski potrzebuje znacznie 
więcej obrabiarek, niż może ich wyproduko 
W'ać załoga słupskiej fabryki. Wielkość pro­
dukcji limitują tu warunki pracy, które obec 
nie są fatalne. Stare, adaptowane pomiesz­
czenia nie nadają sie do zainstalowania urzą 
ćzeń dźwigowych, stąd operowanie podzespo 

Automatyczna szlifierka do przeciwbieżnego szlifowania płaszczyzn drewna, to najmłod­
sze „dziecko" a zarazem najnowocześniejszy produkt ZPML. (wiij 

dziliśmy je wśród załogi. Nie było najmniejszych kłopotów 
2 ich zbyciem. Pieniądze wyłożyła rada zakładowa. 

Podobnie postąpiono w człuchowskim oddziale słupskiej 
spółdzielni „Unia". — Jechaliśmy z naszymi wyrobami do 
Piotrkowa Trybunalskiego. Zebraliśmy zamówienia i pienią­
dze od pracowników. I żałujemy, że nie kupiliśmy więcej 
jabłek, a tylko 050 kg. A były bardzo tanie po 4 i 5 zł. Kto 
"Wie, czy nie powtórzymy zakupu. Nasze samochody jeżdżą 
"w te strony z towarem i transport nic nas nie kosztuje — 
mówi dyrektor oddziału, Zygmunt Machoń. 

W Koszalińskim Przedsiębiorstwie Produkcji Betonów w 
Kaliszu Pomorskim rozmawiamy na temat gromadzenia zi­
mowych zapasów z przewodniczącym rady zakładowej, Woj­
ciechem Wilanowskim. 
k  — Nie zabiegamy o kupno ziemniaków dla naszej za-
*^i'i Jl.ate.gc. ż-€ nie widzimy takiej potrzeby. W „Żelgazbe-
cie" pracuje ponad 500 osób. Duża część naszych pra­
cowników to chłopi-robotnicy, posiadacze działek, na któ­
rych sadzą ziemniaki i warzywa. Kaliszanie również ma­
ją własne działki. — Owoce? W tym roku nie pomyśle­
liśmy o ich przywozie. A chyba znalazłoby się sporo chęt­
nych, żeby zakupić większe ilości owoców na zimę. Prze­
gapiliśmy to. 

W Koszalińskim Przedsiębiorstwie Ceramiki Budowla­
nej w Złocieńcu, zatrudniającym 7(So osób, nie ma trady-

pomocy przy robieniu zapasów ziemniaków, owoców 
C zy warzyw. 

— Zbyt duże ryzyko. Pojechałbym do jakiegoś pegeeru 
P° ziemniaki i potem okazałoby się, że są one niezbyt 
dobre. Przecież nie do pegeeru a do mnie mieliby ludzie 
£.retensie — mówi przewodniczący rady zakładowej, Fran-
Si®2 ek Wrzask. — Z warzywami sprawa wygląda inaczej. 
Mgćy ich nie sprowadzaliśmy; dlatego, że jjrzeważająca 

część załogi posiada działki. Przyznaję natomiast, że zu­
pełnie nie pomyśleliśmy o owocach. Spróbujemy to na­
prawić. Natomiast jeżeli chodzi o węgiel, to zdani jesteś­
my na składnicę WPHO, w której często węgla brakuje. 

Przewodnicząca rady zakładowej w Zakładach Przemy­
słu Wełnianego, Weronika Kołek: — Na posiedzeniu rady 
zakładowej 30 września mówiliśmy o zapasach na zimę. 
30 osobom najniżej uposażonym i rencistom zakupiliśmy 
z funduszów socjalnych ZPW i dostarczyliśmy do domów 
po 1 tonie węgla. Kilka osób otrzymało bezpłatnie również 
ziemniaki. W zależności od potrzeb, 300 lub 400 kg. Owo­
ców i warzyw nie sprowadzaliśmy. Kierowaliśmy się tym, 
że nasi pracownicy mają swoje własne działki. Zwracaliś­
my wiele uwagi, by ziemia wydzierżawiona przez zakład 
i rozdana pracownikom, była należycie uprawiana. 

Składnica węgla w Złocieńcu dysponuje 222 tonami wę­
gla pierw. "'o i drugiego gatunku. Zbyt mało jak na po­
trzeby Złocienca i okolic. — Wahadła przychodzą do Draw 
ska i stamtąd węgiel transportuje się do Złocieńca. Są 
stałe kłopoty z samochodami, z poszukiwaniem ludzi do 
rozładunku i załadunku — mówi z-ca kierownika skład­
nicy, M, Kaińińskn. — Nie dostarczamy węgla do domu. 
Nie mamy własnego transportu. Każdy z kupujących or­
ganizuje go sobie sam. 

Przytoczone wypowiedzi świadczą o tym, że nie wszę­
dzie zaopatrzenie w podstawowe artykuły, będące przed­
miotem zimowych zapasów, przebiega sprawnie. Najwięcej 
zastrzeżeń wywołuje sprawa węgla, jego dowozu do posz­
czególnych miejscowości i rozładunku. Wiadomo, że są 
wyznaczone stacje przeładunkowe. Wiadomo, że wyładu­
nek powinien być jak najszybszy, by puste wagony mo­
gły natychmiast wracać, po kolejne tony węgla na Śląsk. 
Nie czas więc na żale, że system reekspedycji jest uciąż-; 

liwy. Trzeba szukać rozwiązania u siebie. Połczyn Zdrój, 
Kępice, Złocieniec, Kalisz Pomorski, Tychowo, to miejsco­
wości zamieszkiwane przez kilka tysięcy ludzi. Ale trzeba 
zrozumieć, że chodzi tu o szersze potraktowanie całego 
problemu. I że łatwiej przeładować na'samochody np. wę­
giel dla Złorieńca, niż skazać inne miasta na długotrwałe 
oczekiwanie na opał. Interes społeczny wymaga zrozumie­
nia sytuacji panującej w całym kraju. Znane są kłopoty 
z niedostatecznym taborem kolejowym, dlatego jak naj­
szybciej trzeba pomyśleć o właściwej organizacj' pracy-
Organizacji tym łatwiejszej, że żadne z wymienionych 
miast nie leży zbyt daleko od swych głównych stacji 
przeładunkowych. 

Namawiając zakłady pracy do organizowania we włas­
nym zakresie dostaw owoców dla załóg, namawiamy w 
istocie do wyręczenia handlu. No, ale "skoro m> może on 
jakoś podołać należytemu zaopatrzeniu w do Dr ej jakości 
owoce, przydałoby się wiecej inicjatywy zakładowych 
służb pracowniczych. Przykłady „Kablosprzętu", „Unii" 
wskazują, że nie są to sprawy nie do rozwiązania i nie 
wymagają nadmiernego trudu a jedynie inicjatywy i do­
brych chęci. 

Za dwa miesiące będziemy się zaopatrywali w artyku­
ły świąteczne. Mamy nadzieję, że zakłady pracy w więk­
szym stopniu pomyślą o ułatwieniu i usprawnieniu zao­
patrzenia się załóg w artykuły kupowane masowo i tra­
dycyjnie przez każdego z nas. Mniejsze zakłady mogą to 
zorganizować wspólnie dla swoich załóg. Jest dość • czasu, 
by rzecz spokojnie przygotować organizacyjnie i poczynić 
odpowiednie zamówienia. 

ALINĄ MAŁYGA', RYSZARD RYDYGIER 
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Może kompromis ? 
Jestem częstym bywalcem restauracji „Turystyczna"• 

V) Koszalinie, mieszczącej się przy hotelu na ul. Barto-
sza Głowackiego. Chętnie korzystałem z obiadów w tym 
miłym lokaliku — do dnia, gdy zapanoioały tam nowe 
obyczaje. Od 1 października br. między trzynastą a sie­
demnastą nie obsługuje się już konsumentów indywidu­
alnych. W tym czasie odbyv:a się wyłącznie sprzedaż po 
tiłków abonamentowych, tj. wykupionych przez zakłady 
pracy zbiorowo i chyba nielicznych amatorów indywi-
dualnych —  posiadaczy abonamentów za 20 zł dziennie, 
iktórzy jednak muszą wykupić karnety na cały miesiąc. 
Moim zdaniem w ten sposób restauracja traci swój cha 
rakter i przekształca się w stołówkę. Czy nie można 
byłoby —  aby „wilk był syty i owca cała" — wydzielić 
chociażby dwa stoliki w celu udostępnienia ich osobom, 
nie posiadającym karnetów abonamentowych? 

Nie wiem też, co o tym myślą goście hotelowi, którzy 
Zapewne chcieliby zjeść posiłek najbliżej miejsca zakwa 
ferowania. W hotelu pobiera się ceny według kat. II, a 
o ile mi wiadomo, kategoria hotelu jest uzależniona mię 
f&zy innymi od posiadania zakładu gastronomicznego. W 
f-jm przypadku zakład taki jest, ale dla kogo? 

KAZIMIERZ KOCIK 
Koszalin 

f Naszym skromnym zdaniem — inicjatywie KOSiW 
hależałoby raczej przyklasnąć: brak stołówek daje się 
trc znaki pracownikom wielu zakładów w naszym mie 
icie, a koszalińska gastronomia nie bardzo spieszyła się 
g uzupełnieniem tej luki. Toteż zorganizowanie obiadów 

abonamentowych przez „Turystyczną" jest odpowiedzią 
na zapotrzebowanie na ten rodzaj gastronomicznych 
usług. 

Ale i Czytelnik ma rację: cóż to za gastronomia, tylko 
„na abonament"? Chyba „Turystyczna" trochę „przedobrzy 
ła" w swej stołówkowej gorliwości! Jesteśmy za tym, 
by indywidualnych konsumentów również karmić w po­
rze obiadowej, jeśli tego zażądają. Co m,yśli o tym kie­
rownictwo „Turystycznej" i miejskie władze handlowe? 

(*» 

Zła robota - i zły robot 
Robot kuchenny KM-8 kosztowni mnie 3,260 zł. Każdy 

przyzna, że nie jest to mała kwota i że nie czyni się ta­
kich wydatków co dzień. Ten symbol nowoczesnej gospo 
dyni znalazł się w moim domu w listopadzie 1974 r. W 
sierpniu 1975 r. urządzenie zepsuło się, więc zawiozłam 
je do naprawy do Eldomu w Szczecinku.- Naprawy obie­
cywano dokonać za dwa tygodnie, później znów za dwa 
itd. — aż wreszcie za ostatnią wizytą w Eldomie dowie­
działam się, że przedsiębiorstwo nie dysponuje odpowied 
nim asortymentem części zamiennych i że otrzymam 
nowy mikser, ale muszę iść do sklepu, w którym doko­
nywałam zakupu. Zrobiłam, jak mi poradzono, udałam 
się do sklepu WSS w Szczecinku, który sprzedał mi o-
wo fatalne urządzenie. Tam w dniu 3 września br. spo­
rządzono reklamację na... uszczelkę do mikseru. I tu za­
pewniano mnie, że taka uszczelka, kosztuje chyba nie 
więcej, niż 10 zł, powinna nadejść u) ciągu najbliższych 
dwóch tygodni. Czas jednak mija, mikser jest niespraw 
ny ponad 3 miesiące, ja jeżdżę co pewien czas do Szcze­
cinka, by dowiedzieć się, co z moim nieszczęsnym robo­

tem, słychać, wydaję pieniądze na przejazdy — i niś 
wiem, jak długo to jeszcze potrwa. 

Doprawdy, można się zupełnie zniechęcić do mechani­
zacji gospodarstwa domowego... 

WANDA BARTOSZEWSKA 
Karsno koło Czaplinka 

Gdzie leży... Nowy Jarośław? 
Na trasie Darłowo — Sławno jest stacja kolejowa No* 

wy Jarosław. Otóż budynek stacyjny był wczesnym la­
tem remontowany, a ściślej mówiąc — malowana była 
frontowa ścia,na. Podczas robót malarskich zdjęto tabli­
cę z nazwą stacji. Tablica ta z napisem „Nowy Jaro­
sław" leży tak pod budynkiem od czerwca br. Nie wiem, 
dlaczego miejscowe władze kolejowe nie zadbały, aby 
tablica znalazła się na dawnym miejscu? Malowanie za­
kończono jeszcze podczas wakacji — a do tej pory nie 
ma komu powiesić tablicy z nazwą stacji. 

KONRAD WOJTAS 
Darłowo 

Dziękujemy! ! 
Bardzo prosimy o umieszczenie to „Głosie Pomorza'' 

podziękowania uczniów klasy Va i Ilia Szkoły Podsta­
wowej Nr 2 w Sławnie dla Dyrekcji i Rady Zakładowej 
Państwowego Gospodarstwa Wodnych Melioracji w 
Sławnie. Z zakładu tego otrzymaliśmy autokar, którym 
wyjechaliśmy na całodniową wycieczkę do Łeby i Kluk. 
Wycieczka ta była najlepszą lekcją: historii, geografii 
i przyrody. 

UCZNIOWIE SZKOŁY NR" 2 
ze Sławna 

15 i • 

U wodopoju 
Fot. Jerzy Paian 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ PZU - TAK CZY NIE? 

WOKÓŁ UBEZPIECZEŃ KOMUNIKACYJNYCH 
Jałt wiadomo, od 1 października br. 

obowiązują zmienione zasady obo­
wiązkowych ubezpieczeń komunikacyj­
nych indywidualnych samochodów o-
fobowych (tzw. autocasco). Wielu 
Czytelników, a w szczególności zmoto­
ryzowanych, interesują szczegóły tej 
reformy. Postaramy się więc odpowie­
dzieć na niektóre pytania. 

Obowiązkowe ubezpieczenia komuni­
kacyjne nie obejmują już — zgodnie z 
nowym regulaminem — odpowiedzial­
ności PZU za szkody wynikłe w czasie 
prowadzenia pojazdów przez osoby nie 
będące ich właścicielami. Wyjątkiem 
— a o to pytają właśnie niektórzy czy­
telnicy — jest współmałżonek oraz 
majdający się na utrzymaniu członko­
wie rodziny. Również w sytuacjach, 
kiedy kierowca użytkuje cudzy samo­
chód na wyraźne zlecenie właściciela 
w jego zastępstwie — np. .przewożąc 
go do szpitala, odwożąc jego rodzinę 
na urlop, czy też zasiadając za kierow­
nicą w czasie jazdy, kiedy po dłuższej 
podróży posiadacz samochodu czuje się 
ile lub jest zmęczony — PZU ponosi 
odpowiedzialność za ewentualne stra­
to z tytułu polisy właściciela pojazdu. 

Sporo wątpliwości wśród czytelni­
ków budzą jeszcze zasady nowo wpro­
wadzonych dobrowolnych ubezpieczeń 
komunikacyjnych. Dotyczą one zarów­
no następstw nieszczęśliwych wypad­
ków, spowodowanych w czasie jazdy 
cudzym samochodem, jak również 
Gzkód, wynikłych podczas prowadze­
ni* samochodu przez osobę nie będą­
cą jego właścicielem. W tym właśnie, 
celu placówki i agenci PZU, a także 
urzędy bankowe i pocztowe oraz ko­
lektury Polskiego Monopolu Loteryj­

nego podjęły działalność akwizycyjną, 
stosując kupony ubezpieczeniowe. Tak 
np. pełne ubezpieczenie (nieszczęśliwe 
wypadki, odpowiedzialność cywilna 
i autocasco) osoby kierującej cudzym 
pojazdem wynosi 50 zł za 8 dni, 200 
zł za miesięc, za każdy następny mie­
siąc 100 zł i 1C00 zł za cały rok. Ubez­
pieczenie od następstw nieszczęśliwych 
wypadków osoby przewożonej w sa­
mochodzie wynosi 20 zł za 1 dzień, 
50 zł za 3 dni (nie muszą się dodatko­
wo ubezpieczać współmałżonek właści­
ciela pojazdu i członkowie rodziny po­
zostający na jego utrzymaniu). Nato­
miast kursanci PZMot i LOK zdoby­
wający prawo jazdy, za każdy dzień, 
w którym korzystają z tzw. jazd do­
datkowych (lub uczą się jako ekster-
niści) płacą po 15 zł. Według nowych 
zasad, również uszkodzenia szyb w po­
jazdach są obecnie objęte wyłącznie 
ubezpieczeniem dobrowolnym (składka 
roczna wynosi od 100 do 800 zł w za­
leżności od marki pojazdu i pojem­
ności silnika). 

W dotychczas obowiązujących wa­
runkach ubezpieczeń autocasco istniał 
tzw. udział własny posiadacza pojazdu 
w pokryciu szkody, wynoszący 10 proc. 
Nowe zasady są w tej mierze nieco ko­
rzystniejsze dla klientów PZU, obecnie 
bowiem ich udział własny ma ściśle 
sprecyzowaną wartość kwotową, uza­
leżnioną od kategorii pojazdu (od 3 do 
7 tys. zł). Jednocześnie o połowę (do 
tysiąca zamiast — jak dawniej — 2 
tysięcy złotych) można zmniejszyć ten 
udział w dodatkowym . .ubezpieczeniu 
dobrowolnym, za które płaci się rów­
nież o połowę niższą niż poprzednio 
składkę. Natomiast istotna- zmiana 

wprowadzona zostanie od 1 stycznia 
1976 roku w odniesieniu do początku­
jących posiadaczy samochodów: w cią­
gu pierwszego roku użytkowania po­
jazdu za obowiązkowe ubezpieczenie 
komunikacyjne płacić oni będą skład­
kę wyższą o 25 proc. 

Zmieniono również przepis dotyczą­
cy świadczeń PZU w razie całkowitego 
zniszczenia, kradzieży lub rabunku po­
jazdu oraz w sytuacjach, kiedy koszt 
naprawy uszkodzonego pojazdu prze­
kracza jego wartość w dniu wypadku. 
Według nowych zarządzeń, jeżeli po­
siadacz zechce podjąć jego naprawę, 
zostaną mu zwrócone udokumentowa­
ne rachunkami koszty naprawy w gra­
nicach wartości pojazdu. 

Pośredni związek z komunikacją ma 
również nowe wprowadzone od 1 paź­
dziernika br. — dobrowolne ubezpie­
czenie bagażu podróżnego. Obejmuje 
ono okresową odpowiedzialność PZU 
za szkody losowe wynikłe w czasie po­
dróży na terenie kraju różnymi środ­
kami lokomocji (również pieszo) z wy­
jątkiem pojazdow o napędzie mecha­
nicznym, jachtów i łodzi, a dotyczące 
zarówno zabranego bagażu, jak i rze­
czy osobistych. Zasadą jest ogranicze­
nie odpowiedzialności PZU z tytułu 
ubezpieczenia do 2 tys. zł za każdy 
skradziony lub zniszczony przedmiot 
(w tym również zegarek) i do 5 tys. zł 
za inne szkody. Suma ubezpieczenia, 
ustalona przez klienta, nie może być 
niższa od 3 tys. zł (ubezpieczenie za 
trzy dni wynosi wówczas 9 zł, za mie­
siąc — 24 zł) i nie wyższe niż 50 tys. 
złotych (składka za 3 dni — 150 zł, za 
miesiąc —: 400 zł.) (woj) 

śmm p u b l i k a c i i  

WOLNOĆ TOMKU 

W SWYM OGRÓDKU? 

CZYLI BEZ KWIATÓW 

MOŻNA ŻYĆ.., 

W środowym numerze „Gło­
su Pomorza" w dziale Czytel­
nicy — Redakcja odpowiadacie 
na list działkowiczów ze Świd­
wina. W odpowiedzi cytujecie 
przepis z Regulaminu Pracow 
niczych Ogródków Działkowych. 
Jest to regulamin z 1972 ro­
ku. Dziś, kiedy „każdy kłos na 
wagę złota" (i nie tylko kłos), 
kiedy pasze importujemy za 
ciężkie dewizy, każe się sadzić 
kwiatki. Zgoda ~ potrzebne I 
kwiaty, ale potrzeby estetyczne 
zostawmy Zarządowi Zieleni 
Miejskiej, a praktycznym dział 
kowiczom nie przeszkadzajmy 
nieżyciowymi przepisami. O-
gródki działkowe spełniajq w 
skali krajowej poważną rolę 
w zaspokojeniu popytu na wa­
rzywa i owoce, (problem warzy 
wnictwa i sadownictwa jest po 
ważny. Sklepy nie zaspokajają 
naszych potrzeb, wystarczy spój 
rzeć, jak popularne są nasze 
place targowe I bazary), po­
zwalają na zwiększenie pro­
dukcji artykułów potrzebnych 
do produkcji pasz. Czy jesteś­
my ai tak bogaci, żeby za­
miast artykułów pierwszej po­
trzeby sadzić kwiaty? Wypoczy­
wać można równie dobrze przy 
pielęgnacji pomidorów. I przy 
jemnie i pożytecznie. Wątpliwa 
sprawa, czy kwiaty uradują 
moje oczy, kiedy wyjdę ze 
sklepu nie kupiwszy tego, co 
bym chciał. 

Na poparcie moich argumen 
tów przytoczę tytuł artykułu z 
poprzedniej strony pt,: „Pasze 
- problem decydujący". A co 
do przepisu; przepis jest wte­
dy dobry, gdy chroni interes 
społeczeństwa, a kiedy jest od 
wrotnie, trzeba go po prostu 
zmienić. Chciałbym, żeby mnie 

ktoś przekonał, Jeżeli nie mam 
racji. 

CZYTELNIK 
z DĘBNICY KASZUBSKIEJ 
(nazwisko znane redakcji) 

W związku « artykułem opu­
blikowanym w numerze 222 
Waszego pisma z dnia 8 paź­
dziernika 1975 r., a zatytuło­
wanym „Wolnoć Tomku w 
swym ogródku?" chciałabym 
sprostować niektóre fakty. Je­
stem członkiem wymienionego 
w artykule zarządu, a fakty 
przedstawiały się następująco: 

W końcu sierpnia ogródki 
działkowe „Rarytas" w Świdwi­
nie odwiedziła komisja z miejsco 
wej Stacji Kwarantanny i Ochro 
ny Roślin, która po obejściu 
wszystkich działek wydała zale­
cenie Zarządowi, aby zostały u-
przątnięte działki, które zarosły 
po prostu chwasami. Zarząd po 
dał to zarządzenie do wiado­
mości wszystkim działkowiczom. 
Jeżeli te prace nie byłyby wy­
konane w terminie podanym 
przez ww. SKiOR, na uchyla­
jących się działkowiczów mia­
ły bvć nałożone kary pienięż­
ne, (co później I tak nastąpi­
ło). I właśnie w związku z ty­
mi karami powstał zatarg mię­
dzy Zarządem, a opornymi 
działkowiczami. Chciałabym, 
aby fekty te zostały choclai 
w skrócie opublikowane na ła­
mach Waszego pisma, gcłyl 
nie o ziemniaki i kapustę szło, 
a o las chwastów. 

CZYTELNICZKA ze ŚWIDWIN/1  

członek Zarządu Pracowniczych 
Ogródków Dzia'kowych 

„Rarytas" 

CO RAZ! MNIE W MIELNIE 

List pt. „Co razi mnie w 
Mielnie..." zamieszczony na ła 
mach „Głosu" 17 lipca br. do­
tyczył nieporządków na stacji 
Mścice i Mielno. Obecnie Za­
rząd Handlowo-Przewozowy 
DOKP w Szczecinie nadesłał 
nam odpowiedź w tej sprawie. 
„Budynek stacji Mścice wyma­
ga remontu i remont taki jest 

zaplanowany — Informuje DOKP 
- jednak z uwagi na brak 
mocy przerobowej nie możs 
być wvkonany w roku bieżą­
cym, Budynek stacji Mielno 
Koszalińskie został odnowiony. 
W trakcie znajdują się rów­
nież prace modernizacyjne u-
bikacji, oraz uporządkowania 
terenu wokół stacji", (b) 
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AUDYCJE 
dla kandydatów 

da 
ZESPOŁU WOKALNEGO 
TEATRU MUZYCZNEGO 

w Gdyni 

we wszystkie poniedziałki 
i piątki 

w godzinach od 10—14 
x wyjątkiem dni 

świątecznych. 
K-2842 

0Qft0900000WMWQfl<HK?CO6QQQ(i^Oft6QO<>9O(WQ<W 

Od 5 października 1975 r„ co tydzień 

SAMOCHÓD marki nysa 501 — f 
sprzedam. Biesiekierz ,k. Kosza- ^ 
lina, Kazimierz Ludwiczak, 

G-6856 

KAROSERIĘ używana (skody) — 
sprzedam. Koszalin, tel. 257-97 
PO godz, 16.30. G-6S53 

ZAKŁADY DUŻEGO LOTKA 
60% puli wpływów na wygrane i nagrody 
Wysokie nagrody specjalne na premiowaną końcówkę banderoli 
cd 50 z! za 2 trafne końcówki i do 200.000 zł za 6 

K-2835 

GARAŻ — sprzedam. Słupsk, tel 
42-05, po szesnastej. G-6741-0 

TAKSOMETR poltax — sprzedam 
Słupsk, ul. Koszalińska .16/28, 

G-6359 

AKORDEON używany — sprze­
dam. 76-024 Świeszyno, Mieczy­
sław Cąkała. G-6854 

KOZETKĘ i stół — sprzedam. 
Koszalin, Kolejowa 15/8. G-6858 

SPRZEDAM gospodarstwo rolne 
3,5 ba z budynkami. Waleria 
Szczerba, Grądy, poczta Między-
borów woj. Skierniewice. Wiado 
mość: Warszawa, ul. Powsińska 
?4a, m. 45. K-317/B-0 

ROWER składak, stary — kupię. 
Wiadomość: Koszalin, tel. 287-18, 
od godz. 8—15, Ziębikiewicz. 

G-6859 

PRZYJMĘ uczennicę lub ucznia 
do zawodu krawieckiego (ukoń­
czone 17 lat). Sprzedam maszy­
nę singer, dużą. Koszalin, ulica 
Dzieci Wrzesińskich 30/5. telefon 
229-83. Grudziel. G-6S30 

PRZYJMĘ ucznia do zakładu ze­
garmistrzowskiego. Słupsk, Woj-
ska Polskiego 1.0/1, G-6845 
PANNA posruku.ie samodzielnego 
pokoju w Słupsku (na rok). O-
ferty: „Głos Pomorza" Słupsk, 
nr 6846. G-6846 

MŁODE małżeństwo postukuje 
pokoiu do wvnajęcia, w Słupsku 
Tel. 81-41. G-fiS47 

ZAMIENIĘ domek jednorodzinny 
% zabudowaniami i Z ha ziemi, na 
mieszkanie trzypokojowe lub 
czteropokojowe w Koszalinie. 
Budownictwo obojętne Stani­
sław Skirtun. Stare Bielice, k. 
Koszalina. G-6851 

SŁUPSK, mieszkanie trzypokojo­
wa duże. możliwość dwóch mie­
szkań, zamienię na mniejsze, no­
we budownictwo. Słupsk, Party­
zantów 32/1. G-6849 

SPÓŁDZIELCZE M-2 w Bytowie, 
zamienię na podobne w Słupsku 
Ofer*v; „Głos Pomorza", S' ' 
nr 6848. G-6848 

NOWO otwarty bar kawowy w 
Koszalinie, przy ul. Wojska Pol­
skiego 3a (naprzeciwko Wodo­
ciągów) — zaprasza na święta, 
smaczne posiłki, śniadania ko­
lacje. G-6641-0 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
BUdowy Okrętów Stoczni „Ust­
ka"' w Ustce zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Henryka 
Bedry. G-6841 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Gastronomicznej w Słupsku zgła 
sza zgubienie legitymacji ucz­
niowskiej na nazwisko Maria 
Fesio. G-6842 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
Budowy Okrętów Stoczni ^Ust­
ka'' w Ustce zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej, na nazwis­
ko Jerzy Prokop. G-6843 

DYREKCJA Szkoły Podstawowej 
nr 13 w Słupsku zgłasza zgubie­
nie legitymacji służbowej nr 27/ 
75 r., na nazwisko Wiesław STU-
pelak. G-6S44 

INSTYTUT Budownictwa WSTnż. 
Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji studenckiej nr 2664/B Ja­
na Zielonkowskiego. G-6852 

TECHNIKUM Hodowli Roślin w 
Boninie zgłasza zgubienie lesrity 
rn.ac.ii ucznia Romualda Czekań­
skiego. G-8R55 

REJONOWY ZAKŁAD BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO w KOSZALINIE, ul. BRZOZOWA 1 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie prac budowlanych i instalacyjnych w 
następujących obiektach: 
1) SKR Świeszyno: 

— roboty budowlane konstrukcji dachowej, 
— wykonanie instalacji elektrycznej wewnętrznej, 
i— roboty tynkowe, 
— roboty malarskie 

2) Baza OSBW Koszalin, ul. Szczecińska 5® 
budynek warsztatowy: 
— wykonanie instalacji c.o. oraz montaż urządzeń 

kotłowni, 
— roboty malarskie; 
budynek administracyjny 
— wykonanie instalacji c.o. 1 wod.-kan, 
— wykonanie instalacji elektrycznej wewnętrznej, 
— roboty malarskie 

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Dokumentacja pro 
jektowo-kosztorysowa do wglądu w Rejonowym Za­
kładzie Budownictwa Wiejskiego w Koszalinie, ul. 
Brzozowa 1, tel. 272—07. 
Oferty należy składać do dnia S XI 1975 r. w RZBW 
w Koszalinie, ul. Brzozowa 1. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 4 XI 1975 r„ • godz. IX. 
Zastrzega się prawo wyboru oferty lub unieważnienia 
przetargu be* podania przyczyn. K-2849 

W dniu 18 października 1975 roku 
zginął śmiercią tragiczną, w wieku 24 lat 

WŁODZIMIERZ BACKOWSKI 
pracownik Zakładu PGR Graplce, 

Wyrazy głębokiego -współczucia RODZINIE 

składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, WSPÓŁPRACOWNICY 
KOMBINATU PGR POTĘGOWO 

Dnia 18 października 1975 roku zmarła 

nasza Ukochana Matka I Babcia 

ALICJA ŁUKASIK 
pionierka szkolnictwa na Ziemi Słupskiej, odznaczona 

medalem XXX-Iecia PRL. 

Pogrzeb odbędzie się 21X1975 r., na Cmentarzu 
Powązkowskim w Warszawie, o czym zawiadamiają 

ewex 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
„PEWEX" 

O/GDAŃSK, 

ul. Grunwaldzka 92/98 

ZA WALUTY WYMIENIALNE 
i bony towarowe BANKU PKO SA 

* LODÓWKI I PRALKI PROD. KRAJOWEJ 

0 PŁYTKI CERAMICZNE PROD. HISZPAŃSKIEJ 

O WYKŁADZINĘ PCV PROD. ANGIELSKIE1 

# WIRÓWKI DO MLEKA 

O PIŁY DO CIĘCIA DRZEWA 

© MATERIAŁY BUDOWLANE 

$ ARTYKUŁY TECHNICZNE 

INFORMACJI UDZIELAJĄ oraz zamówienia przyjmują pla­
cówki handlowe w: 

A KOSZALINIE, ul. Wandy Wasilewskiej 
(pawilon 26) 

A SŁUPSK, ul. Kopernika 2 tel. 70-01 
K-2774 

tu ł 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

w Szczecinku 

potwSatMamSa 
te w związku z Inwentaryzacją roczną 

BĘDZIE ZAMKNIĘTY SKŁAD FABRYCZNY NR t 
w SZCZECINKU, przy ul. Kraińsklej 2 

od 27 października do 8 listopada 1975 r. 

W CZASIE INWENTARYZACJI Skład Fabryczny 
nie będzie prowadzi! sprzedaży materiałów i wyrobów 

drzewnych. 
K 2829 

5» ' 1 I 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU 
W KOSZALINIE 

ii|>rze#fif#e in/ormale 

że w związku z obowiązującymi od 1 paź­
dziernika 1975 r. zmianami w zakresie obo­
wiązkowych ubezpieczeń komunikacyjnych 

(Rozporządzenie Rady Ministrów, * dnia 22 VIII 1975 r.) 

wprowadzono sprzedaż 

kuponów ubezpieczeniowych 
w zakresie ubezpieczenia następstw nieszczęśliwych wy­
padków - osób przewożonych pojazdem samochodowym 
oraz ubezpieczenia auto-casco, odpowiedzialności cywilnej 
I nieszczęśliwych wypadków podczas kierowania pojazdem 
samochodowym przez osobę, która przejęła pojazd w 

posiadanie zależne. 

Kupony te rozprowadzane są przez: 
# PLACÓWKI POCZTOWE 
© ODDZIAŁY SPECJALISTYCZNE NBP 
# BANKI SPÓŁDZIELCZE 
m POLSKI MONOPOL LOTERYJNY 
© INSPEKTORATY PZU 

w godzinach urzędowania tych jednostek. 

8 

O s 
K-2766-0 § 

WOJEWÓDZKA KOMENDA OHP 
w Słupsku 

wspólnie 

z PRZEDSIĘBIORSTWEM 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w MIASTKU, ul. Kaszubska 21 

zispiitg 

..lfodzieży w wieku od 16-18 lat 
do 12-mlesięcznego 

DOCHODZĄCEGO HUFCA PRACY 

JUNACY OHP zostaną przyuczeni do zawodu 

murarz-tynkarz 
I otrzymują: 

mm 

i 
wynagrodzenie miesięczne 600 z) plus premia do 25 proe 
odzież roboczą i ochronną 
bezpłatne posiłki regeneracyjne w okresie jesienno-zi­
mowym 
mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej i kursu 
przyuczenia do zawodu 

DZIECI I WNUKI 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWÓW I USŁUG RYBACKICH 

„BARKA" 
w KOŁOBRZEGU, ul. P. Findera 1 

otgłaBza 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

nt warunkach przewidzianych dla przetargu drugie­
go na sprzedaż samochodu marki żuk A03, rok pro­
dukcji 1966. nr podwozia 049271, nr silnika 061620, 
cena wywoławcza 17 350 zł. Przetarg odbędzie alę 
28 X 75 r. w Dziale Technicznym o godz. 11. Pojazd 
można oglądać codziennie oprócz niedziel, w godz. 
od T do 15 w Wydziale Transportu. Wadium, w wy­
sokości 10 procent ceny wywoławczej należy wpłacić 
do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w dniu prze­
targu do godz. 10. K-2831 

REJON DROG PUBLICZNYCH w KOSZALINIE , 
z siedzibą w CHEŁMONIEWIE 

©€##*»«*«» 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodów marki fiat 125p — 1500, nr 
silnika 47629 nr podwozia 99157, cena wywoławcza 
63.945 zł oraz nysa 501, nr silnika 026323, nr podwozia 
55352, cena wywoławcza 39.600 zł. Przetarg odbędzie 
się 5 XI 1975 r, o godz. 10, w Rejonie Dróg Publicznych 
Koszalin z siedzibą Chełmoniewo 2, gdzie można oglą­
dać samochody, codziennie, w godz. 10—14. Przystępu 
jący do przetargu winni wpłacić wadium 10 proc. ceny 
wywoławczej do kasy Rejonu Dróg Publicznych, naj­
później w przeddzień przetargu, do godz. 9. 

K-2848 

PO ZAKONCZENIU 12-miesięcznego szkolenia, przedsię­
biorstwo zapewnia stałe zatrudnienie na dogodnych warun­

kach. 

KANDYDACI POWINNI ZŁ02YC w biurze przedsiębior-
stwa do 31 X 1975 r. następujące dokumenty - podanie, 
życiorys, zgodę rodziców, akt urodzenia, świadectwo ukoń­
czenia co najmniej 6 klas szkoły podst., świadectwo zdro­

wia, 3 fotografie. 

DLA DOJE2D2AJĄCYCH istnieje możliwość zakwaterowania l 
w hotelu robotniczym. 

K-2802 

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 

przy 

PRZEDSIĘBIORSTWIE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO J 
W KOSZALINIE 1 

ul. Mieszko I nr 32. 
tel. 262-14 

<yocf«y£4coc«/e zespg&og 
młodzieży w wieku od 16-13 lat 

W CELU PRZYGOTOWANIA DO ZAWODU i 

• MURARZ - TYNKARZ 

• BETONIARZ - ZBROJARZ 

• BLACHARZ - DEKARZ 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE oraz informacji udziela dział 
spraw pracowniczych. 

K-2425-0 
iii 
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21 PAŹDZIERNIKA 
WTOREK 
URSZULI 

(LTUPONY 

KOSZALIN I SŁUPSK 

n - MO 
>8 - Strał Pożarna 
M — Poąotowie Ratunków# 

(tylko nagła wypadki) 

% BWtWUY 
KOSZALIN 
Apteka nr U, ni. Armii Czer­

wonej 1, tsl. 244-15 

SŁUPSK 
Aoteka nr 51, ul. Zawadzkie­

go 3, tel. 41-80 

BIAŁOGARD 
Aoteka nr 44, pl. Wolności 8— 

». tel. 27-80 
LĘBORK 
Apteka nr 50, ul. Pokoju 4, 

tel 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 8, ul. Młyńska 18, 

tel. 23-70 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. ?8 Lutego 26 

tel. 27-35 

KT UB MP1K — Wystawa gra­
fiki Wiesława Dembskiego 

BWA — Baszta Obronna — 
otwarta w eodz io—18. Malar­
stwo rzeźba i rysunek grupy 
plastyków trenczyńskicb (cc. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża Kolegiaty — Dzieje 
oręża polskiego na Pomntju 
Zachodnim"; 2) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gisrczak — 
„Dzieje Kołobrzegu". 

Wystawy czynne we wtorki 
1 niedziele od godz. 14—19; w 
środy, czwartki piątki I sobo­
ty w godz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja r.zołąów. samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak). 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa malarstwa 
Mariana Rokoszyńskiego (akwa­
rela). 

BtTOW 

MUZEUM ZACHODNTOKA-
SZUBSKIE (Zamek) - Wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum" czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedriałków 
W soboty wolne od pracy czyn 
na w godz. U—19. 

ŚWIDWIN 

DOM KULTURY — Wystawa 
grafiki Jana Macha z Czecho­
słowacji 

SŁAWNO 

8ALON WYSTAWOWY Domu 
Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna pod nazwą — „Węgry 
dziś" — czynna codziennie w 
godz. od 17 do 20. 

EWYBTMW CK I N O 

KOSZALIN 

MUZEUM ARC HEOLOGICZNO-
-HISTCRYCZNE: Muzeum przy 
ul. Armii Czerwonej 53 — Wy­
stawa etnograficzna pn. „Jam­
no i okolice" oraz „Zabytki 
świadkami naszej historii", 

• Ul. Bogusława II 15 — Wy-
*tawa prac honorowych laurea­
tów nagrody SARP oraa — 
„Exlibris marynistyczny". 

Muzeum czynne codziennie 
(oprócz poniedziałków) od godz. 
10 do 16; we wtorki w godz. 
12—18. 

KLUB MPiK — Salon wysta­
wowy „KONTAKTY" — wvsta-
wa fotogramów pod nazwą 
„Kobieta polska" oraz — Wy­
stawa książek o tematyce tech­
nicznej — czynna codziennie w 
godz. 9—21. 

SALON WYSTAWOWY BWA 
(ul Piastowska) — rzeźby Sta­
nisława Kuloma (docent ASP 
w Warszawie) 

SALON WYSTAWOWY WDK 
— Malarstwo Aleksandra Kwiat 
kowskiego (w godz. 16— lfl). 

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt 
Pomorskich — czynne w godz. 
od 13—20. 1) Dzieje i kultura 
Pomorza Środkowego; 2)_ Ogól­
nopolska wystawa grafiki, ma­
larstwa, rzeźby amatorskiej rze­
mieślników cechowych. 

MŁYN ZAMKOWY — otwar­
ty w godz. 13—20. Kultura lu­
dowa Pomorza środkowego. 

KLUKI: Zagroda Słowińska — 
czynna w godz. 13—20. Kultura 
materialna i sztuka Słowińców. 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — otwarte w go 
dżinach od 10 do 16 . 

KOSZALIN 

ADRIA — Noce i dnie, cz. I 
(polski, l. 15) — g. 1S.S0 i 19.15 

KRYTERIUM (kino studyjne) 
— g, 16 i 20.30 — Flip i Flap W 
Legii Cudzoziemskiej (RFN); g. 
18 — DKF — Następcy tronów 
(włoski) 

ZACISZE — Synowie szeryfa 
(USA, 1. 15) — g. 17.30 i 20 

MUZA — Dramat namiętności 
(kanadyjski, 1, 18) — g. 17.30 
i 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — dzis kino 
nieczynne 

SŁUPSK 

MILENIUM — Noce i dnie 
(polski, 1. 15) — g. 14, 1T l 20 

POLONIA — Sugarland ex-
press (USA, 1. 15) — g. 16, 18.15 
i 20.30 

BARWICE — Strach na wrA-
ble (USA, 1. 15) pan. 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — El Dorado (USA) 
oraz — Skarb (polski) — w ra­
mach dni filmu studj-jnego 

CAPU OL — Mr. Majestyk 
(USA, 1. 15) 

BIAŁY BOR, — Jeremiah John 
»on (USA, 1. 15) pan. 

BOBOl.lCE — Wdowa Cou-
derc (franc., I, 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Jeremy (USA, 
1. 15) 

DOM KULTURY — Najemni': 
(angielski, 1. 15) 

CZAPLINEK — Nieuchwytny 
morderca (włoski, 1. 18) pan. 

CZŁUCHÓW — Taka była O-
klahoma (USA. 1. 15) 

DAMNICA — Heca (RFN, L 
15) - g. 19 

DĘBi^icA KASZUBSKA — 
DsKaaa strachu tfranc., i. 18) — 
S 19 

DńRŁOWO — Dzień szakala 
(aiigielsKi, 1. 15) 

UriA woiiO POM. — Wążażż 
(LISA, 1. ló) 

uŁoł>i.i,jiCE — Słodki dom 
(belgijski) — g. 18 

Cruz>Cli\0 — Szpital (USA, 
L 15) 

b^LlSZ POM. — Dzieje grze-
ciiu tpulsici, 1. 18) 

— niań Sycylijczy­
ków (włoski 1. 15) pan. 

tvt (Plcii — Audiencja (włoski, 
l. 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Jak zdobyć 
prawo jazay (franc., 1. 15) 

aALMAK — Druga twarz ojca 
cłu i; Bitne go (wioski, 1, 15) 

PIAST — 2001 — Odyseja kos-
micza (USA, l. 15) pan, 

LĘBORK 

FREGATA — Polska gola (pol 
ski) oraz — Cezar i Rozalia 
(francuski) 

• * • 

ŁEBA — Pies za burtą (radź.) 
i Kozwód (NHU, 1. 15) oraz — 
Res (angielski, l. 15) 

MI As.1*4.0 — Zbrodnia w klu 
bie tenisowym (jugosłowiański, 
i. .18) pan. 

— Nie unikniesz prze 
znaczenia (franc., i. 15) 

NOWA W Lt,BO,vSKA — 
dzis kino nieczynne 

POLANÓW — Człowiek, któ­
ry przestał palić (szwedzki, 
1. 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Mściciel (USA, 
1. 18) pan. 

GOPLANA — Pojedynek na 
szosie - (USA, i. 15) 

• * • 

PRZECHLEWO — Porozma­
wiajmy o kobietach (USA, l. 
18) pan. 

SlAfsOW — Taka ładna dziew 
czyna (franc., i, 18) 

SŁAWNO — No i co doktor­
ku? (USA) 

SZCZECINEK 
DOM (iULTURt — Dziewczy­

na z laską (ang,, i. 15) — g. 17.30 
i 20 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Ostatni wio­
senny śnieg (włoski, 1. 15) 

MEWA — Urlop w więzieniu 
(włoski, 1. 15) 

• * • 

USTKA — Sędzia % Teksasu 
(USA, 1. 15) — g. 18 i 20 

USTRONIE MORSKIE — Cha* 
ley Varrick (USA, l. 18) 

ZŁOCIENIEC — Zew krwt 
(angielski, l. 15) 

PROGRAM I 

Wiad.: 6.00, 8.00, 9.00, 10.00, 
15.00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00, 
22.00 i 23.00 

5.06 Poranne rozmaitości rol­
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki 5.50 Gospodar 
skle rozmowy 6.10 Takty i mi­
nuty 6.35 Reportaż na zamówię 
nie 6.50 Takty i minuty 7.00 Sy 
gnały dnia 7.17 Takty i minuty 
7.35 Dzień dobry, kierowco 7.40 
Propozycje do listy przebojów 
8.05 Komentarz dnia 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół 8.35 Ko­
szaliński koncert rozrywkowy 
9.05 Z nagrań Orkiestry G. Me-
lachriny 9.30 Radio Praga pre­

zentuje 9.45 Rytmy, barwy, na­
stroje 10.08 Różne arie, różne 
głosy 10.30 „Rozmyślania nad 
Chustą T." — fragm. pow, 10.40 
Zespoły B. Johnsona 11.05 Nie 
tylko dla kierowców 11.12 Re­
portaż z IX Międzynarodowego 
konkursu Fianistycsnego im. 
F. Chopina w Warszawie 12.05 
Z kraju i ze świata 12.25 Piosen 
ki z Wietnamu 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.00 Góralskie śpie­
wanie, góralska muzyka 13.15 
Klient — nasz partner 13.30 Ka­
talog wydawniczy 13.35 Rytmy 
młodych 14.00 Sport to zdrowie! 
14.05 Ze świata nauki 14.10 Z 
tańcem i piosenką ludową po 
świecie 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń 15.05 Listy z Polski 
15.10 Mały. koncert symfoniczny 
15.35 Melodie wielkiego ekranu 
16.06 U przyjaciół 16.it Z pol­
skiej fonoteki • 16.30 Aktualno­
ści kulturalne 16.35 Melodie z 
Kraju Rad .17.00 Rartiokurier 
17.20 Ryt.mostop 1.7.40 Na orga­
nach gra K. Sadowski 18.00 Mu 
zyka i Aktualności 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 19.15 Para 
da polskiej piosenki 20.05 
NURT 20.25 Radiowa muzyko ra­
ma 21.05 Kronika sportowa i ko 
munikt Totka 21.20 Reportaż z 
IX Międzynarodowego Konkur­
su Pianistycznego im. F. Chopi­
na w Warszawie 22.20 Zespół 
„Konsonans" 22.30 w trosce o 
słowo i treść 22.45 Minirecital 
I. Santor 23.05 Korespondencja 
z zagranicy 23.10—23.59 Jam Ses­
sion. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00 
l 5.00 

0.00 Początek programu 0.11—* 
5.00 Program nocny z Zielonej 

Góry. 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
U.30 i 23.30 

4.27 Początek programu 4,35 
Dzień- dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5,35 Ob­
serwacje i propozycje 5.45 Me­
lodie na dziś 6.10 Kalendarz ra 
diowy 6.15 Jęz. rosyjski fi.40 w 
ludowych rytmach — Krakow­
skie 6.50 Gimnastyka 7.00 w kil 
ku taktach, w' kilku słowach 
7.10 Soliści w repertuarze popu­
larnym 7.35 Śpiewa „Bractwo 
Kurkowe" 7.45 Muzyka w domu 
(J. Elsner) 8.35 Mój dom, moje 
osiedle 9,00 „Wyspiarze" — 
fragm. pow. 9,20 M. del Monaco 
śpiewa arie operowe 9.40 Dla 
przedszkoli 10.00 Zespół „Dzie­
wiątka" 10.30 Koncert z nagrań 
Orkiestry PRiTV w Krakowie 
II,00 Dla kl. III lic. (jęz. pol­
ski) 11.35 Rodzinny tor prze­
szkód 11.40 Skrzynka PCK 11.45 
Melodie ludowe 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.05 Sniewa 
..Śląsk" 12.20 Ze wsi 1 o wsi 

k  12.35 Sonaty triowe A. Co-
rellego 13.00 ,,Ten dom nie bę­
dzie odbudowany" — fragm. 
pow. M, Jastruna 13,20 Jazz 
rock and country musie 13.35 
Powieść miesiące: „Krótki list 
na długie pożegnanie" — fragm, 
pow. P. Handkego 14,00 wiecej, 
lepiej, taniej 14.15 Tu Radio 
Moskwa 14.35 Muzyka polskiego 
renesansu 15.00 nla dziewcząt 
i chłopców: Poszukiwacze i 
s-ka — Powrót na trasy let­
nich wędrówek — Co znalezio­
no w Sulejowie — Pomóc ar­
cheologom — Zabytki czekają 
— „Cień karaweli" — ode. pow. 
15.40 Zagadki muzyczne 16.00 
Urządzanie Ziemi — a ud lfi.15 
Chór Akademicki z Uppsali 
16.43 ABC żywienia 16.53 Kata­
log wydawniczy 18.20 Termi­
narz muzyczny 18.30 Echa dnia 
18.40 Drogi poznania 19 00 Gra 
pianista A Dutkiewicz 19.15 Jez. 
aneielski — kurs średni 19.30 
Zbliżenia — mag. literacki 20.20 
Wieczorne rodaków rozmowy — 
mag. 21.00 Dvorak: Poemat sym 
foniczny „Południca" op. 108 
21.15 O tym warto posłuchać 

21.45 Wiad .sportowe 21,55 Radio 
— szkole 22.10 L. Nono: „Sara 
dolce tacere" na 8 głosów solo­
wych 23.20 Radiowy tygodnik 
kulturalny 23.00 Żnassli ten 
głos? 23.35 Co słychać w świe­
cie? 23.40- -24.00 "onatę c-moll 
op. 13 „Patetyczną" Best.hovena 
gra pianista A. Jenner. 

PROGRAM III 

Wiad. 5.00 i 6.00 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.30 

4,57 Początek programu 5.06 
Hej dzień się budzi! 5.30 i 6,05 
Muzyczna zegarynka 6.30 Poli­
tyka dla wszystkich 6.45 i 7.05 
Muzyczna zegarynka 8.05 Kier­
masz płyt 8.30 Co kto lubi 9 00 
„Werble żałobne dla Rancas" 
— orle. pow. 9.10 Piosenki z Fin 
landii 9.30 Nasz rok 75 9.45 P. 
Hiridemith: „Harmonia świata" 
10.35 Jazz lat dwudziestych: L. 
Armstrong 1 E. Hines 11.50 
„Mnich" — ode. pow. 11.00 „Sa 
motność" — autorska płyta L. 
Ferrego 11.20 Życie rodzinne — 
mag. 11.50 Jazz lat czterdzie­
stych: L. Armstrong i J. Tea-
garden 12.05 Z kraju 1 ze świa 
ta 12.25 Za kierownicą 13.00 Po­
wtórka z rozrywki 13.45 Czyta­
my pamiętniki J. Kreczmara 
(II) 14,00 Sonaty skrzypcowe 
Beethovena (II) 14.20 Wytóżnie-
ni w Opolu — E. Bem 14.35 
Gawęda 14.45 Wyróżnieni w O-
polu — K. Prońko 15.05 Pro­
gram dnia 15.10 Bandoniści ze 
Śmigla 15.30 „Opiekun" — rep. 
15.4-5 Na estradzie zespół „Orne 
ga" 16.00 Archiwalia „Polskich 
Nagrań" 16.25 „Grek Zorba" i 
inne tematy filmowe 16.45 Nasz 
rok 75 17.05 „Werble żałobne 
dla Rancas" — ode. pow. 17,15 
Kiermasz piyt .17.40 Życiorysy 
mikrofonem pisane: „Dywizja 
Harnamowska" — rep. 18.30 Po­
lityka dla wszystkich 18.45 
Blues wczoraj i dziś 19.15 Książ 
ka tygodnia 19.35 Muzyczna 
poczta UKF 20.00 Na pointach 
— gawęda- 20.10 Nowa płyta H. 
Lawsa 20.40 Jez. niemiecki 20.55 
Paryskie spotkania H. Rzym ni­
skiej — a ud. 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki 21.50 Opera 
tygodnia 22.00 Fakty dnia 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
W. Karolak 22,15 „Cichy Don" 
— ode. pow. 22.45 Śpiewa A. 
Gilberto 23.00 Wiersze G. Lor­
ki 23.05 Collegium Musicum 
Wieczór gitarowy A. Iwano-
wa-Kramskoja (I) 23.44 Program 
na środę 23,50—24.on Na dobra­
noc gra A. Makowicz. 

&koszAUN 
na falach średnich 188,2 1 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

5.45 Rolniczy kwadrans — 
aud. T. Tałandy 6.40 Studio 
Bałtyk 18.15 Trybuna wybrzeża 
16 45 Melodie morskie 16,55 Mu­
zyka i reklama 17.00 Przegląd 
aktualności wybrzeża 17.15 Re­
transmisja programu wybrzeża 
18.25 Prognoza pogody dla ry­
baków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. II, godz. 19.00—22.10 — na 
UKF 63,32 MHz — muzyczny 
program stereofoniczny. 

PROGRAM I 

8.30 „Szaleństwo Aimayera" 
— dramat prod. francuskiej z 
cyklu: „Adaptacje Conrada" (ko 
lor) 

1(5.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — program vo 

jewództw: katowickiego, Biel­
skiego, częstochowskiego i opol 
skiego 

17.uu Nie tylko dla pań 
17.2o Na wielkim i małym w 

kranie (kolor) 
17.30 btud.o TV Młodych 
18.40 Fakty — Opinie — Hi­

potezy: Jak dożyć stu lat? 
19.20 Dobranoc: Cwir, CwireJs 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Przypominamy, radzimy 
20.25 „Bracia Lautensaek" — 

ode. ostatni filmu seryjnego 
piod. NRD 

21.25 Interstudio 
22.10 „Skąd my to znamy," rrł 

program TV Ni-tD (kolor) 
22.30 Dziennik (kolor; 
22.45 Wiad. sportowe 
22.55 Zakończenie programu 

PROGRAMY OŚWIATOWE! 

TVTR: 6.30 J. polski — 1. < 
(Rozkwit Odrodzenia w Polsce) 
7.00 Botanika — 1. 6 (Rośliny 
okrytonasienne. Budowa i. czyn 
nosci korzenia). 13.45 Matematy 
ka — 1. 60 (Linia prosta — 
cz. I) 14.30 Mechanizacja rol­
nictwa — 1. 36 (Mechanizacja ja 
dzenia ziemniaków Dla szkói: 
10.00 Program dla najmłodszych 
— kl- I—III 11,05 J, polski — 
kl. III lic, (S. Wyspiański; „W® 
sele", cz. II 12,55 Program dla 
szkół średnich — Rodzina współ 
czesna. 

PROGRAM II 

16.25 J. angielski — 1. J kursu 
podstawowego 

16.55 Program dnia 
17.00 Relacja z Konkursu Cha 

pinowskiego 
17.25 Teatr Telewizji: William 

Sty i on: „Pogrążyć się w mro­
ku" (powtórzenie z progr. I) 

19.00 Kronika pomorza Za­
chodniego 

19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Wtorek melomana: 1) 8o 

raty fortepianowe Mozarta — 
sonatę d-dur gra Barbara Ro« 
pelewska 2) Muzyczne wizyty •«• 
Luigi Alva (Peru) 

21.10 24 godziny (koloT) 
21.20 Malarstwo i film: „Pa­

łac Łazienkowski'' i „Stanisław 
Lorenz" 

, 2 2 . 0 0  Spotkanie z Melpomeną? 
„Tragedia grecka" 

23.05 Zakończenie programu 

Telewizja zastrzega sebie mol 
liwość zmian w programie! 

PZG D 

Przeszli prze* zapuszczony, porośnięty 
chwastami ogród. Mały domek, wtłoczony 
między stare drzewa, nie wyglądał zachęca­
jąco. Potrzebny był tu kapitalny remont. 
Tynk dawno poodpadał i ściany pokryły 
brudne liszaje, porośnięte tu i ówdzie 
mchem. Dach znajdował się w opłakanym 
stanie. Nigdzie nie widać było jakiejkolwiek 
ludzkiej działalności. ~ 

— Tutaj teraz mieszkasz? 
— Nie. Nie mieszkam tutaj. To tylko 

chwilowe pied a terre. Chodziło ml o to, 
żeby nam nikt nie przeszkadzał w rozmo­
wie. 

Wnętrze domu prezentowało się dużo le­
piej. Usadowili się w wygodnych fotelach. 
Niezbyt czystą podłogę przykrywał dość 
przyz\voity, duży dywan. Znalazły się na­
wet kieliszki i butelka martini dry. 

— Ja nie będę pił. Nie mam ochoty na 
alkohol — zastrzegł się Paweł. — Jest za 
gorąco — dodał pragnąc uzasadnić swą od­
mowę. 

Moderski wzruszył ramionami. 
— Jak chcesz. Mam wprawdzie i lód, ale 

nigdy nikogo nie namawiam do picia. 
Zdjął marynarkę i zakasał rękawy koszuli, 

ukazując potężną muskulaturę. Następnie P« 
szedł do kuchni, przyniósł lód, cytryny 
1 syfon wody sodowej. Nie spiesząc się przy­
rządził sobie coctail, wciskając dużo soku 
cytrynowego. 

— Rzeczywiście nie masz ochoty się na­
pić? 

— Może trochę wody sodowej. 
Postawił przed chłopakiem szklankę 1 po­

sunął syfon po stole. Sam zaś usiadł w fo­
telu i przez chwilę w milczeniu popijał 
chłodny napój. Wifl^ć było, że mu to spra­
wia dużą przyjemność. 

— Co się stało? — spytał. 
Paweł przełknął spory łyk wody sodowej. 

ZYGMUNT ZEYDLER-ZBOROWSKI 

fmmsn 

IBUHDKi 
FACHOWIEC 

(35) 

— Nic się nie stało. 
Moderski uśmiechnął się nieprzyjemnie. 
— Nie próbuj ze mną takich głupich gie­

rek. Przecież widzę, że coś jest nie w po­
rządku, 

— Więc dobrze! — wybuchnął Paweł. 
— Powiem ci. Chcę się wycofać z całej tej 
afery. Mam dosyć. Gwiżdżę na twoje tysiąc 
dolarów, na twój wóz. Czy ty myślisz, że 
ja uwierzyłem w tę twoją prymitywną ba­
jeczkę? Czy uważasz mnie za takiego idiotę? 
Ty wcale nie nazywasz się Robert Konecki. 
To ty jesteś Moderski, Henryk Moderski. 
Chciałeś mnie nieźle wrobić. Co? Chciałeś, 
żeby mnie ktoś kropnął zamiast ciebie. Ale 
ten numer nie przejdzie. Sam sobie za­
łatwiaj swoje porachunki z gangsterami. Ja 
na to nie idę. Cześć. Już/do hotelu nie wra­
cam. Zabierz sobie swój wóz. A tu jest ten 
paszport. 

Rzucił paszport na stolik i chciał wyjść, 
ale Moderski poderwał się i otwartą dłonią 
uderzył go w twarz z taka siłą, że chłopak 
zatoczył się i upadł na fotel. 

— Ten numer także nie przejdzie — po­
wiedział Moderski. Wyjął z kieszeni spodni 
pistolet i nałożył na lufę tłumik. — Wi­
działeś to kiedy? Może w kirtie, co? To dzia­

ła prawie bezszmerowo, a tutaj takie 
pustkowie, że nawet strzał bez tłumika ni­
kogo by nie zaalarmował. Myślisz, że dlacze­
go wybrałem takie zaciszne miejsce na na­
szą rozmowę? W piwnicy jest już wykopa­
ny dół. Akurat na twój wzrost. 

W oczach Pawła malowało się przerażenie. 
— Chcesz mnie zabić? 
— A coś ty sobie wyobrażał, Idioto? Za 

kogo ty mnie masz? Dostałeś piętnaście ty­
sięcy na zapłacenie długu, piątkę na drobne 
wydatki, jeździsz luksusowym wozem, miesz 
kasz w przyzwoitym hotelu... 

Oddam ci tę cholerną forsę. Nie wiem 
«kąd wezmę, ale oddam. 

Moderski zbliżył się l dotknął lufą pisto­
letu szyi chłopaka. 

— Nie chodzi o forsę. Przykro ml, ale w 
tej sytuacji muszę cię zlikwidować. Chyba 
że... 

— Chyba, że co? — podchwycił z nadzieją 
w głosie Paweł. 

— Chyba, że się dogadamy. 
—- To znaczy...? 
— To znaczy, że będziesz ml bezwzględ­

nie posłuszny. 
— Nie mam wyboru. 
Moderski uśmiechnął się l schował pisto­

let do kieszeni. 
— Pierwsze rozsądne słowa, które dziś od 

ciebie usłyszałem. Może więc zaczniemy od 
tego, że opowiesz mi wszystko o tej całej 
historii. Nie próbuj tylko kłamać. Nie po­
trafisz tego robić, a ja nie należę do tych, 
którzy łatwo wierzą w to, co ktoś mówi. 
Nie dasz rady. 

— O czym mam opowiedzieć? Nie rozu­
miem. 

Na twarzy Moderskiego pojawił się wyraz 
zniechęcenia. Znowu wyjął pistolet. 

(c.d.n.) 
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W poszukiwaniu 
jesienne -zimowego przyodziewku 

Gdy chłód i ziąb wciska sfię za kołnierz, 
czas sprawić sobie ciepłe pa1  to, kurtkę lub 
futerko, odzież modnie uszytą, wygodną. Są 
to pobożne życzenia słupszczan, penetrują­
cych sklepy z konfekcją damską i męską. 
Właśnie w sklepach tej branży, popołudnie 
minionej soboty zapisało się dużą frekwen 
cją klientów i... stosunkowo małym utar­
giem. Działo się tak w placówkach handlo­
wych WPTO. w Domu Towarowym ..Cen­
trum", częściowo w sklepach WSS. 

Spoglądając na wieszaki popularnych 
wśród słupszczan sklepów odniosło się wra 
zenie, że handlowcy nie są na bieżąco z ka 
lendarzem. 

Sklep WSS „Modny Strój" przy ul. Mic­
kiewicza. Na wieszakach płaszcze męskie 
w bardzo skąpym zestawie kolorów i faso 
nów, kilka ortalionowych skafandrów w ko 
lorze Czerwonym, które zapewne znajdą na 
bywców tylko w'śród miłośników narciar­
stwa i łyżwiarstwa, W witrynie kilka cza­
pek z króliczego futerka, które chętnie na 
bywano przed 5 laty. 

Zapytuję klientów (małżeństwo), czy ref 
lektują na jakiś zakup? 

— Wie pan, te płaszcze wyglądają jak 
ciężkie chałaty, całkiem na bakier z aktu­
alną modą — odpowiadają z lekka zawie­
dzeni, potencjalni nabywcy. 

Kto bywa w sklepie WPTO nr 91 przy 
• al. Wojska Polskiego, ten zapewne stwier­
dzi, iż reklamowy napis na szybie wysta­
wowej „WPTO modnie ubiera" jest fikcją. 
Pod wywieszką „Nowości" wiszą te same 
płaszcze, które widywało się tutaj przed 
rokiem i wcześniej. Nic więc też dziwnego 
źe klienci wolą ten towar oglądać z da­
leka i pobieżnie. Także słupszczanki są roz 
czarowane widokiem jesienno-zimowej eks 
pozycji odzieży i wyruszają w dalszą węd­
rówkę po sklepach, omijając placówki 

WPTO (na przykład przy Starzyńskiego), 
bo tam analogiczna sytuacja. 

Na trasie rekonesansu kolejna placówka 
handlu odzieżą „Jaś, i Małgosia", spod szyl­
du WSS. Wprawdzie daleko jej do salonu 
„Mrdy Polskiej", ale w „Jasiu i Małgosi" 
jest wreszcie na czym zatrzymać oko. 
Skromnie, bo skromnie, lecz kobiety mogą 
wybrać stosunkowo niedrogi i modnie u-
szyty płaszcz, pochodzący z modelowej pro 
dukcji zakładów odzieżowych w Bytomiu, 
Warszawie, Łodzi i Lublinie. Można zna­
leźć, choć nieco zakamuflowane, damskie 
skafandry ze sztucznego misia, dość gustów 
ne. W dziale odzieży męskiej , również 
skromny wybór: cztery fasony modnie u-
szytych palt, wśród których niepodzielnie 
króluje kolor brązowy. 

Klienci szukają najczęściej młodzieżo­
wych kurtek — mówi ekspedientka Zofia 
Paluch. — O takie im chodzi — wskazuje 
na wieszak. 

— O takie, lecz mniejszych rozmiarów 
— wtrąca jeden z klientów. 

Spoglądam na metryczkę wyrobu: cena 
1500 zł., producent Spółdzielnia Pracy w 
Pietrowicach Wielkich, dalej stempelki: nu 
wość — kurtka przeciwmolowa... 

Wystarczy tylko tę kurtkę kupie, a mo­
le z domu się wyniosą — drwi klient, ale 
kraciasty przyodziewek chce nabyć. Szko­
puł tylko w tym, że rozmiar nieodpowied­
ni, ale ekspedientka pociesza mającą wkrót 
ce nastąpić koleiną dostawą towaru.^ 

Miejmy więc nadzieję, że także w innych 
sklepach, zwłaszcza WPTO i PDT „Cen­
trum", które są najsłabiej zaopatrzone w 
jesiienno-zimową, wierzchnią odzież — rych 
ło wieszaki i półki zapełnią się „chodli­
wym*' towarem, zaspokajającym niezbyt 
przecież wygórowane wymagania zmarznię 
tego klienta/ 

Notował: I. WOJTKIEWICZ 

ZJAZDOWE ZOBOWIĄZANIA WSS „SPOŁEM" 

gsmsswKw~ssiz KJKHBSKSaEi 

UZNANIE 
DLA OPIEKUNÓW 
SKO 

Paldziernik — miesiąc 
upowszechniania oszcząd-
rjici — daje okazją do szer 
szego zaprezentowania form 
pracy także banków spół­
dzielczych oraz nagrodzenia 
ludzi współpracujących z ty 
mi placówkami. Ostatnio w 
Kołobrzegu odbyło się spot­
kanie kierownictwa Banku 
Gospodarki Żywnościowej z 
aktywem terenowym ban­
ków spółdzielczych i opie­
kunami Szkolnych Kas O-
szczędności. W wystąpie­
niach podkreślano, że rów­
nież SKO mają znaczny u-
dział w propagowaniu idei 
oszczędzania. Bank Spółdziel 

czy  w Kołobrzegu osiągnął 
najwyższy w województwie 
wzrost wpłat na „zielonych" 

książeczkach. Tegoroczne 
wkłady oszczędnościowe zo­
stały powiększone o 7 min 
zł, a ogólny stan oszczęd­
ności wynosi już około 51 
min zł. 

Terenowym działaczom 
banków spółdzielczych wrę­
czono dyplomy uznania. Na­
grodzono także dyplomami 
i bonami towarowymi przo­
dujących opiekunów SKO 
— nauczycieli: Wiesława 
Dudka z Dygowa i Lecha 
Boryca z Obrót. Spotkanie 
zakończono występami zespo 
łów artystycznych % ze rzkół 
podstawowych; nr 5 w Ko­
łobrzegu i ze wsi Obroty. 

PRZEDZJAZDOWE 

SPOTKANIE 
Dziś o godz. 18 w Klubie 

MPiK w Słupsku odbędzie się 
kolejne spotkanie w ramach 
Przedzjazdowego Klubu Dysku 
syjnego, w którym udział wez 
mą: sekretarz KW PZPR Anna 
KOWALCZYK i wicewojewo­
da słupski Feliks BARBARO-
WICZ. Temat spotkania: ..Roi 
nictwo i gospodarka żywnościo 
wa woj. słupskiego w świetle 
Wytvcznych na VII Zjazd 
PZPR", (kg) 

Do czynu zainicjowanego na cześć VII Zjazdu partii włą­
czyli się ta leże pracownicy oddziału WSS „Spotem" w Koło­
brzegi.!, Podjęli oni zobowiązania produkcyjne i  czyny społeczne 
wartości ponad 2,7 min z^ł. Duży udział w zobowiązaniach ma­

ją załogi zakładów produkcyjnych „Społem". Ich zobowiąza­
nia są szczególnie wartościowe, gdyż przyczynią się do lepsze­
go zaopatrzenia rynku w poszukiwane artykuły spożywcze. 
I tak rri, in. pracownicy wytwórni, wód gazowych rozpoczną pro­
dukcję dwóch nowych rodzajów napojów chłodzących pod 
nazwą „Jantar" i „Balladi". Wzbogacenie asortymentu wyro­
bów deklarują także załogi piekarni nr 1 i ciastkarni. Pieka­
rze obiecali trzy nowe gatunki pieczywa a ciastkarze 8 nowych 
rodzajów ciast i ciasteczek. 

Na zdjęciu: produkcja rogalików w piekarni WSS „Społem" 
w Kołobrzegu. 

Fot. J. PATAN 

400 tysięcy zwiedzających 
w Muzeum Oręża' Polskiego 

Kołobrzeskie Muzeum Oręża 
Polskiego cieszy się ogromną 
popularnością wśród mieszkań­
ców oraz wczasowiczów. Swiadr 
czyć może o tym to, że pla­
cówka ta w ubiegłym roku za­
jęła piąte miejsce w kraju 
pod względem frekwencji. Przed 
kołobrzeskim muzeum były tyl­
ko takie potęgi muzealne, jak 
Muzeum Narodowe, Wawel, 
Oświęcim i Zamek w Malbor­
ku. 

W tym roku ekspozycję mu­
zealną w wieży gotyckiej kole-l 
giaty odwiedziło już ponad 
400 tys. osób. W trzech du­
żych salach znajdują się cieką 
we a czasami i unikalne przed 
mioty. Jest co oglądać. 

Kołobrzeskie muzeum zdoby­
ło sobie wielu sprzymierzeń­
ców, przyjaciół, którzy przeka­
zują nawet swoje własne pa­
miątki z okresu drugiej wojny 

światowej i wcześniejsze. Do ta 
kich należy zaliczyć Witolda 
Ostrowskiego, który mieszka w 
Błotnicy koło Kołobrzegu. Nie­
dawno W. Ostrowski przekazał 
unikalną już ładownicę parcia­
ną, w jaką wyposażeni byli żoł 
nierze polscy pod Lenino. 

Ostatnio wszyscy zwiedzający 
na dłużej zatrzymują się na 
drugiej kondygnacji, gdzie eks­
ponowane są dokumenty związa 
ne z przełamaniem Wału Po­
morskiego. Uwagę przyciąga 
zrośnięty pień dwóch sosen. W 
ten. pień wtopiony jest karabi­
nek typu mauser niemieckiego 
żołnierza ,,obrońcy Wału Pomór 
skiego". Eksponat ten jest da­
rem I sekretarza KW PZPR, 
tow. Wł. Kozdry. 

W ostatnim czasie kołobrze­
skie muzeum wzbogaciło się o 
wiele interesujących milita­
riów. Do kolekcji broni pol-

SZKOŁA POKOLEŃ I AMBICJI 

Na wokandzie 

NIESFORNI 
PASAŻEROWIE 

Widząc stojące na poboczu drogi dzieci machające 
ękami większość kierowców zatrzymuje samochód, by 

podwieźć do szkoły czy do domu. O tej porze roku 
® m i i e  ptsiy kierowców są szczególnie cenne. Ale mu­

szą pamiętać, że biorąc do samochodu cudze dzieci bio 
rą na siebie dodatkową odpowiedzialność. 

Dzieci korzystające z uprzejmości kieroiocy nie po­
tomny mu utrudniać jazdy. Właśnie niewłaściwe zacho­
wanie się dwóch chłopców stało się przyczyną wypadku, 
J^Ki miał miejsce między Darłowem a Darlówkiem. 

Janusz K. kierowca żuka, zabrał ich, sadowiąc w tyl-
Kej części samochodu. Podczas jazdy 12-letni Jacek W. 
usiadł na. burcie, co gwziło wypadkiem. Kierowca pogro 

mu palcem i to poskutkowało. Za chwilę jednak w 
siady starszego kolegi poszedł 7-letni Dariusz K. Kie-
QWca wioząc 10 lusterku jego zachowanie się odwrócił 

0-0 wę, by mu zwrócić uwagę. Ten krótki moment nie u~-
, a9i wystarczył, by kierowca stracił panowanie nad 
kierownicą. Samochód uderzył w drzewo i przewrócił 
S l° na jezdnię. 

Chłopcy doznali obrażeń ciała i niezbędne okazało się 
gżenie szpitalne. Koszt naprawy samochodu wyniósł po 

ł l f f r? 30 tys. zł. 
}Vina kierowcy polegała. na tym, że widząc zachowa-

się chłopców nie zatrzymał samochodu i nie zareago 
r\a ' w sposób bardziej zdecydowany, co powinien w ta-
- t ej sytuacji uczynić zgodnie z zasadą bezpiecznej jazdy. 

1  to został przez sąd ukarany. 
Chcielibyśmy, by z tego smutnego wypadku wyciąg-

wniosek także rodzice i nauczyciele i przypominali 
zieclo-m, że nie  tylko od zachowania się kierowcy zale­

ty bezpieczeństieo na drodze, 
'  Byłoby vrlelką s tratą,  gdyby kierowcy na skutek jed-

czy drugiego wypadku zaczęli mijać obojętnie sto-
na irodza izitai, frd) 

W sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 3 w Słupsku kilkusetosobowa grupa 
uczniów Są nauczyciele młodego i starszego pokolenia, emerytowani pracownicy „trójki". 
Przybył prezydent miasta Stanisław Laskus, przedstawiciele komitetu rodzicielskiego i za­
przyjaźnionych zakładów pracy. Uroczyste spotkanie poświęcono jubileuszowi 30-lecia ist­
nienia „trójki", Trudno, nawet w obszernym referacie, przedstawić historię i osiągnięcia 
szkoły, która jako jedna z pierwszych placówek oświatowo-wychowawczych rozpoczęła 
działalność w wyzwolonym Słupsku. Chlubną historię „trójki", odnotowano skrupulatnie w 
szkolnej kronice, której spisywanie zapoczątkował we wrześniu 1945 roku jej pierwszy kro­
nikarz a zarazem kierownik szkoły Kazimierz Silifirski, Jego następcy kontynuowali to dzie­
ło. Na kartach przeszłości- wiele stów o osiągnięciach dydaktyczno-wychowawczych, wiele 
miejsca na temat szkolnego sportu, z którego m. in. „trójka" zasłynęła przed kilkunastu 
laty i słynie do dziś. 

Na najnowszych kartach szkolnej kroniki odnotowano sukcesy młodego pokolenia, pe­
dagogów Szkoły nr 3, którym w ostatnim czasie przyznano 7 nagród ministra oświaty 
i wychowania, 6 nagród kuratora okręgu szkolnego. Z pewnością znajdzie się wiele miej­
sca na opis uroczystości jubileuszu szkoły, efektownego popisu słowno-muzyczneąo jej 
uczniów i faktu, że prezydent Słupska udekorował 4 nauczycieli „trójki" Złotym Krzyżem 
Zasługi, (wir) 

Na zdjęciu: fragment efektownego popisu słowno-muzycznego w wykonaniu przedstawi­
cieli naimłodszeao pokolenia uczniów „trójki". 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

- mmśsm 

NAUCZYCIELOM 
W HARCERSKICH 

MUNDURACH 

Ponad STO procent społecznej |  
etatowej kadry instruktorów 
SiiipsKiej Choiągwi £HP sta-
nowia nauczyciele, Z okazji 
Dnia Nauczyciela odbyło się 
spotkanie nauczyCieii-instrukto-
tow ZHP ^ przedstawicielami RW 
FSZMP. Podczas spotkania doko 
nano oceny realizacji nałożeń 
programowych tegorocznej har­
cerskiej Obozowej ; nieo<K!/o ,°i 
akcji letniej, wskazując, że ich 
pomyślna realizacja jest dużą 
zasługą nauczycieli w harcer­
skich mundurach. 

5 działaczy ruchu młodzieżowe 
go udekorowano złotymi, srebr­
nymi i brązowa odznakami im. 
Janka Krasickiego. 5 instrukto­
rów ZHP — Krzyżem za Zasłu 
gj dla ZHP, 4 sympatykom bar 
cerstwa wręczono złote odznaki 
Ruchu Przyjaciół ZHP. 

/ (wir) 

KALENDARZYK BADAlS 
RENTGENOWSKICH 

Dzisiaj tj. we wtorek zgłoszą 
się w Wojewódzkiej Przychodni 
Przeciwgruźliczej w Słupsku 
mieszkańcy domów zamieszkali 
przy ulicach: Rybackiej 7, 8, 
10, 11, (godz, 9—10), Rybackifej 
12, 13, 14, 15, (godz. 10—11), Ry­
backiej 17, 18, 19, (godz. 11— 
12), Rybackiej 20 (godz. 12—13), 
Rybackiej 21 (godz. 14—15), Ry­
backiej 22 (godz. 15—16), Ryba-
ckiei 23 (godz. 16—17), Rybackiej 
24 (godz. 17—18). (kg) 

skiej przybył karabinek poanc. 
UR wz. 37, który pochodzi z 
okresu międzywojennego. Ka­
rabinek ten był skonstruowany 
pod kierownictwem inż. J. Ma-
roszka. Nowym nabytkiem jest 
również RKM browning wz. 28, 
który był w Polsce produkowa 
ny na licencji amerykańskiej. 
Broń ta pochodzi z pobojowi­
ska nad Bzurą, a przekazana 
została przez Muzeum Ziemi So 
chaczewskiej. Z pobojowiska 
nad Bzurą pochodzi również 
niezwykle rzadki karabinek pol 
ski mosin wz — 1891 /98/25. W ga 
biotach od kilku dni ekspono­
wane są bardzo rzadkie archi­
walia z okresu II wojny świa­
towej. 

Ekspozycja muzealna na po­
wietrzu przyciąga przede wszyst 
kim dzieci, które z bliska mo­
gą oglądać czołgi, samochody 
pancerne, działa itp. Już w naj 
bliższym czasie i ta wystawa 
wzbogacona zostanie o kilka 
nowości. Przybędzie 82 mm dzia 
ło bezodrzutowe. 100 mm arma­
ta przeciwlotnicza, kuchnia po­
lowa z lat wojny, działo pan­
cerne SU-76. Wreszcie na po­
czątku przyszłego roku stanie 
od dawna oczekiwana wyrzut­
nia BM-13, tzw. katiusza. 

(kar) 

Kto 

gubi cegły? 
— Panie red,aktorze — pi 

sze do nas pewien czytel­
nik. — Chcę wybudować so 
bie garaż na samochód, ale 
mam trudności ze zdoby­
ciem cegieł, Znalazłem jed­
nak sposób na rozwiązanie 
tego problemu, tylko- nie 
wiem, czy nie  popadnę w 
konflikt z prawem. Otóż 
jeżdżąc i chodząc po uli­
cach Słupska bardzo często 
widuję po kilkanaście zgu­
bionych cegieł, walających 
się na jezdniach, szczegól­
nie na zakrętach. Czdybyrn 
chociaż przez ostatni kwar­
tał zbierał te cegły, to pew­
nie wystarczyłoby budulca 
na wzniesienie garażu. Kto 
jednak uwierzyłby, że taką 
ilość cegieł znalazłem na u-
licy? Pewnie posądzono by 
mnie o kradzież z jakiegoś 
placu budowy i m.usiałbym 
tłumaczyć się przed sądem. 

Trudno dać wiarę, że 
trwoni się taką ilość bu­
dulca, ale fakt jest faktem. 
Od dłuższego czasu cegły — 
śmieci i zawalidrogi poja­
wiają się na ulicach Słup­
ska. Kto je gubi — trudno 
w tej chwili ustalić. Z pew 

,nością są to samochody 
przedsiębiorstw budowla­
nych i nie tylko, których 
kierowcy i ładowacze nie 
dbają o prawidłowy załadu 
nek. Mamy nadzieję, że kon 
trolerzy ruchu drogowego u-
stalą, kto jest winien i man 
datami położą kres tym zja 
wiskom niegospodarności. 

Cwirl 
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DZIŚ 
PIĘŚCIARSKIE 
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Z przyczyn niezależnych 
®d organizatorów, między­
narodowy mecz pięściarski 
pomiędzy Czarnymi Słupsk 
a duń^kiiri zespołem Boxe 
Club Slagelse nie odbędzie 
*ię w Słupsku. Duńczycy 
wystąpią natomiast w Ko­
szalinie. Dziś, o godzinie 18. 
w koszalińskiej hali Gwar­
dii duński zespół spotka się 
z kombinowaną drużyną zło 
żoną r bokserów Czarnych 
Słupsk i koszalińskiej Gwar 
dii. 

Barw naszego okręgu bro­
nią m. in.: Dominikowski, 
Płaczkiewicz, Paździor i Ja­
roszewski (Wszyscy % Gwar­
dii) oraz Misiak, Kuć, Lok-
sztajn (Czarni Słupsk). 

Do najciekawszych poje­
dynków dojdzie niewątpli­
wie w wagach: koguciej — 
mistrz Danii, Christiansen 
spotka się z Misiakiem; cięż 
kiej — walka pomfędzy Nił-
senem i Jaroszewskim czy 
lekkiej, gdz»e wystąpi jeden 
i lepszych duńskich bokse­
rów — Hinke. 

Jednocześnie organizato­
rzy przepraszają kibiców 
słupskich. Nabywcy biletów 
•trzymają rwrot ich równo­
wartości w sekretariacie 
klubu Czarni, (ebe) 

V ? 

KLUBOWE ROZMOWY 

& Łi. 

W II LIDZE KOSZYKÓWKI 
Ostatnia sobota i niedzie­

la nie byty zbyt szczęśliwe 
dla koszalińskich zespołów 
uczestniczących w rozgryw 
kach II ligi koszykówki 
kóbiet i mężczyzn. .Za­
równo Bałtyk (mężczyźni), 
jak i SZS AZS (kobiety) 
zanotowały tym razem 
komplet porażek. Spory 
zawód sprawiły przede 
wszystkim koszykarki SZS 
AZS, które przed własną 

publicznością nie zdołały 
wygrać z Włókniarzem Pa 
bianice. Oto komplety wy­
ników II-ligowyeb grup ko 
szykówki, w których ucze­
stniczą koszalińskie zespo­
ły: 

MĘŻCZYŹNI: 

Start Gdynia — Bałtyk 
Koszalin — 102:74 i 108:75. 

Zastał Zielona Góra — 

Warta Poznań ?3:55 i 90:68. 
Legia Warszawa — Gwar 

dia Wrocław 56:91 i 58:66. 
Stal Ostrów — Start 

Łódź' - 87:81 i 72:73. 
AZS Poznań — Polonia 

Leszno — 95:71 i 88:70. 
W tabeli po pierwszej ko 

lejce prowadzi Start Gdy­
nia przed Zastałem i po­
znańskim AZS. . Bałtyk 
znajduje się na ostatniej 
pozycji. 

KOBIETY: , 

SZS AZS Koszalin — 
Włókniarz Pabianice 60:68 
i 15:63. 

Unia Wałbrzych — Po­
morzanin Toruń — 55:46 
i 56:26. 

Ślęza Wrocław — AZS 
Gdańsk - 60:55 i 48:69. 

Lech Poznań — Szprota-
via — 70:45 i 74:44. 

Zagłębie Konin — Wi­
dzew Łódź — 73:47 i 45:56. 

(ebe) 

TABELA 
12 
1 2  

Lech 
Włókniarz 
SZS-AZS 
KOSZALIN 10 
Szprota via 10 
Unia Wałbrzych 9 
Ślęza 9 
AZS Gdańsk 8 
Zagłębie 7 
Widzew 7 
Pomorzanin 6 

496—289 
331—2H3 

391—350 
309—327 
315—296 
323—337 
359—39 7 
335—443 
286—397 
258—357 

Na zdjęciu: frag­
ment spotkania koszyką-
rek SZS AZS Koszalin 
z pabianickim Włóknia­
rzem. Przy piłce Solis 
(SZS AZS), w środku naj­
lepsza zawodniczka na boi­
sku — Bieniek (Włók­
niarz). Fot. J. Patan 

MKS Drawa jest jedy­
nym klubem sportowym 
działającym w ponad dzie-
więciotysięcznyro Draw­
sku. Posiada on duze tra­
dycje. wywodzi się z niego 
kilku dobrych zawodników 
(m. in. bramkarz koszaliń­
skiej Gwardii — Tadeusz 
Małecki). Kilka miesięcy 
temu kiub zmienił naz.wę. 
Dawny Łącznościowiec Dra 
wa przekształcił się w 
Miejski Klub Sportowy 
(MKS). Klub został przyję-\ 
ty do Wojewódzkiej Fede­
racji Sportu. Działacze, za­
wodnicy. kibice' z Drawska 
Wiążą z tymi zmianami du 
że nadzieje.- O aktual­
nych sprawach klubu roz­
mawiamy z jego wicepre­
zesem — Januszem Pisko-
zubem. 

— Czym się różni sfede-
rowany klub MKS Drawa 
od dawnego Łącznościow­
ca? 

— Na razie niczym, ale 
za to na przyszłość mamy 
piękne perspektywy. WFS 
chce rozwijać u nas. sekcje 
zapaśniczą i podnoszenia 
ciężarów. Mamy już te 
sekcje, ale borykają się 
one z niezliczonymi kłopo­
tami. Chociażby zapaśnicy; 
dzięki Uprzejmości Dyrek­
cji Szkoły Podstawowej 
nr 1 trenują w sali gim­
nastycznej. Ale nie mamy 
pomieszczenia na przecho­
wywanie maty. Ciężarow­
com Urząd Miejski przy­
dzielił dwa pomieszczenia 
po byłej szkole. Obecnie 
oba zostały bezprawnie za­
jęte przez „dzikiego" loka­
tora. Jeśli dodać jeszcze 
do tego kłopoty finansowe, 

ECHA 
NIEDZIEL' 

Koszalińscy kibice najbardziej pasjonc 
wali się piłkarskim, spotkaniem gwardzi­
stów z gdańską Lechią. Zwycięstwo kosza 
linian uznano za dużą niespodzianką W 
Koszalinie radość, w Trójmieście zaś pil' 
nie analizuje się grę Lechii i.„ zachowa­
nie grupy gdańskich, kibiców. Niestety, 
raz jeszcze kibice „biało-zielonych" nie 
popisali się. Popisała, się za to służba po 
rządkowa, W zarodku likwidowała poważ 
niejsze awantury i dzięki temu prawdzi 
vń kibice obejrzeli mecz bez przeszkód. 

Nieco w cieniu piłki no£n,ej rozgrywa­
ne były spotkania koszykarzy i koszyka-
rek, Walczące w II lidze koszalińskie ze­
społy tym razem nie odniosły sukcesów. 
I znowu słowo o publiczności, tym ra­
zem koszalińskiej. W hali przy ulicy Gło 
wdckiego panował senny nastrój Walczą 
ce z pabianickim Włókniarzem kaszykar-
ki SZS AZS nie miały ani cienia dopin­
gu. Jedynym, wyrazem obecności, licznej 
grupy kibiców było smętne zawodzenie 
p rzy rzutach osobistych, wykonywanych 
przez zawodniczki zespołu gości. A mło­
dym koszaliniankom było naprawdę brak 
sportowego, życzliwego dopingu. 

W klasie rejonowej trwa nadal passd 
zwycięstw piłkarzy szczecineckiego Darz• 

boru. Tym razem wygrali oni w Koło­
brzegu. Ale zauważamy .już marsz w gó­
rę tabeli zespołów słupskich; Gryfa i 
Czarnych. Zapowiada to pasjonującą , wal 
kę o prymat. 

Z wydarzeń na boiskach krajowych ł 
zagranicznych cieszy dobra dyspozycja na 
szych siatkarzy. Podopieczni trenera Wag 
nera nie zawodzą. Zawiodły ni,eco ich ko 
leżanki. W ekstraklasie koszykówki i ho 
keja. — parę niespodzianek. Największe, 
to przegrana, w Krakowie koszykarzy 
Wisły z Wybrzeżem i słaba forma hoke­
istów Podhala również na własnym tere 
nie. 

Ale o to już się martwią kibice z kra­
kowskiego. Dla kibiców naszych okręgów 
była to dobra niedziela. Oby tak dalej! 

(ebe) 

to zmiany na lepsze są 
czej minimalne. #  

— Jak przedstawia 
współpraca z zakłada#1 

pracy? 
— Kilka zakładów po­

maga nam w miarę swoicn 
możliwości. Ale patrona 
prawdziwego zdarzenia ^ 
dał nie możemy się docze­
kać. Oczywiście, pomaga" 
ją nam władze miejskie. 
Otrzymaliśmy sto tysięcy 
złotych z nadwyżki budże­
towej. Urząd Miejski za­
kupił nam 'Sporo s p r z ę t u  
Jeśli współpraca z władza­
mi miejskimi będzie s1" 
nadal dobrze układać, t® 
mamy szansę na lepsze wy 
niki. . ... 

— Zapaśnicy i cięzaro* , 
cy to jeszcze „melodia pf®* 
szłości". Ale już teraz 
bre wyniki osiągają was» 
piłkarze. , 

— Mamy dość dobry, WJi 
równany zespół i nas'® 
drużyna piłkarska zajmuj* 
obecnie miejsce w czołó^* 
ce tabeli klasy regional 
nej. Mamy szansę awansu 
do klasy rejonowej. Posta­
ramy się ją wykorzystaj 
Ale znowu denerwuje o3* 
sprawa stadionu. To pię^* 
n.y, ale zaniedbany obiekt-
Obecnie jest on w gesttf 
Ośrodka Sportu i 
kreacji, ale'szatnie są wł®* 
sn ością... adeemu. Zarówno 
szathie jak i płyta wyma­
gają remontu. Po rózpoc?* 
ciu naprawy piłkarze ni* 
będą mieli gdzie grać. M*' 
my wprawdzie lokalizacji 
na obiekt zastępczy, a1* 
brakuje środków i wyko­
nawcy. Jest to sprawa 
pilnego rozwiązania. 

— Mówiliśmy już o b* 
zie, o środkach finanso­
wych. Pozostała jeszc«® 
niebagatelna sprawa ka4f* 
instruktorskiej. 

— Mamy tylko trzec  

instruktorów. Dwóch opi*' 
kuje się piłkarzami a i9 

den ciężarowcami. Kad^ 
uzupełniają ludzie społecZ' 
nie zaangażowani, ale 
uprawnień. Chciałbym jes* 
cze wspomnieć o dzia!3 ' 
czach. Wiele nam pomag3"* > 
ją w pracy klubu tacy 1U' 
dzie jak Janusz Spertusi^' 
Zygmunt Wesołowski 
Wojciech Klimczak. PtzJ 
klubie działa również gru? 
ka zaangażowanych kił?1 ' 
ców. Pomagają w sP r-3 ' 
wach porządkowych, f 
czasie meczów, dopinguj* 
drużynę na wyjazdach. 

— Dziękuję za rozmo*'* 
I życzę sportowych sukc«* 
sów. Rozmawiał: 

EDMUND BUREL 

w.; m; • • • Br i 

NDIANKĄ 
GenerteTe Roseatal, korespondentka 

dziennika paryskiego JLe Monde" spędziła 
sześć miesięcy w krajach Ameryki Łaciń­
skiej Plonem tej podróży był trzyodctnko-
wy cykl reportaży, których wybrane frag­
menty dotyczące bezpośrednie kobiet, za­
mieszczamy poniżej za Polską Agencją In 
terpress. 

Być Indianką, jest to coś więcej niż rasa, 
to właściwie status społeczny. Być Indian­
ką, to znaczy: ciężko pracować v  wydawać 
na świat dzieci, otrzymywać razy i zostać 
starą kobietą w wieku 30 lat. Kobieta — 
Indianka pracuje bez przerwy. Do jej nie­
zliczonych obowiązków należy: przy gotowy 
wanie pożywienia, noszenie _ go mężowi na 
pole, karmienie dzieci, zbieranie drzewa, 
doglądanie zwierząt v  i opiekowanie się 
dziećmi, przędzenie, tkanie i szycie ubrań 
dla całej rodziny, a w okresach spiętrze­
nia prac ratafydh pomajtaunUi w po 
łu, wrmui* tai —- eb€»ds#nie na rynek i 
sprzedawana ww^r irypwMkawaajreh 
praaz rodda* 

„Wszędzie z tobq pójdą,, * 

W pewnej wsi indiańskiej uruchomiono 
maszynę do produkcji tortillae — naleśni­
ków z kukurydzy. Mężczyźni, którzy dosta 
li szału, na samą myśl, że ich żonom odej 
mie się maleńką część obowiązków, a za­
oszczędzony w ten sposób czas mogą one 
wykorzystać na zdradzanie mężów, maszy­
nę rozbili. Kobiety wówczas oddały cios, 
stosując metodę Lizystraty: za strajkowały 
w miłości. Wygrały wprawdzie tę rundę, 
ale należy to do wyjątków. Przeważnie 
Indianki' całkowicie solidaryzują się z mę­
żami w każdej sytuacji. .Często słyszałam 
w czasie mojej podróży śpiewne zawodzę 
nie kobiet: „Nawet jeśli mnie bijesz, na­
wet gdy mnie zabijesz, wszędzie z tobą 
pójdę". 

Często mówi wią e rezygnacji Indianek. 
Rzeczywiście, nie można jej t nikim po­
równywać. Indianka maltretowana, wyko-
rtyatywwna ponad siły, zawsze po^oataja 
wierna. W przeciwieństwie do sa^tau W. 

Ameryce Łacińskiej często się zdarza bo 
wiem. że mężczyzna znika, pozostawiając 
żonie troskę o całe potomstwo. Miejsc para 
cy jest mało . i trzeba się przegotować na 
to, że się będzie wykorzystywanym, bo­
wiem — na przykład w Meksyku — usta­
wa przewiduje tylko wynagrodzenie min;-
mum. W tej sytuacji trzeba dzieci posyłać 
do prący. Duże dzieci, to znaczy 10—12-let 
nie, pakują klientom artykuły spożywcze 
w supermarketach. Za otrzymanie tego 
miejsca trzeba płacić, dzieci natomiast nie 
otrzymują żadnego wynagrodzenia, poza na 
piwkami od klientów. 

Morzenie zamiast jedzenia 

Clarita, sprzątaczka hotelowa w Caracas 
otrzymuje wynagrodzenie tygodniowe rów 
ne cenie 1 doby hotelowej-Mieszka ona w „ran 
chito". skleconej z blachy budzie na przed 
mieściu stolicy. Baraki te, zbudowane u 
stóp wzgórza, pomalowane na żywe kolo­
ry, z daleka są nawfet ładne. Trzeba jed­
nak zejść w dolinkę, żeby się przekonać o 
panującej tam nędzy. Uliczki są z ubitej 
ziemd i w czasie deszczu przemieniają się 
w rwące potoki. W czasie suszy, dzieci, 
biegają w tumanach kurzu, otoczone chma 
rami much. W mieszkaniu Clarity nie ma 
prawie żadnych mebli, ale za to jest tele­
wizor. Podobnie zresztą jak i u jej sąsia­
dów, , Gdy nie ma jedzenia, pózostaje ma­
rzenie. 

W atoliey Kolumbii, Bogocie, leżącej na 
wysokości 2.600 m nad poziomem morza 
klimat jeat tskś, jak wiosną w Szwajcarii. 
Baraki ogrzewana są przy pomocy małych 

naftowych lub spirytusowych piecyki 
Często się zdarza, że barak, a w nim oie ' 
mówię _ pozostawione pod opieką kilkule1 ' 
niej dziewczynki, spłoną, gdy matka -jest ^ 
pracy. Armie szczurów grasują tu bezkaf 
nie. 

Na całym niemal kontynencie ńiepod2ie l  

nie panuje machismo — ucieleśnienie 
my i męskości śródziemnomorskiej of®* 
hiszpańskiego poczucia honoru. Wprawdz i J  

w zasadzie nie ma już duello criołlo ^ 
pojedynków na noże w obronie honoru c !? 
ki łub żony czy siostry, ale kobieta jest i e  

pozytariuszką honoru całej rodziny, któ» 
zależy od jej wierności małżeńskiej. 

Długa, niełatwa drogc* 

Moda dziewczyna, która przejdzie z d°' 
mu rodzinnego do domu małżeńskiego-^ 
da kobieta trzymana krótko i skrępo^3" 
dziećmi, upokorzona kobieta, latynoame^ 
kańska staje się „zwycięską matką", 
mai każdy ^mężczyzna Ameryki ŁacińsK• 
powie: „Moja żona jest bez zarzutu, * 
ja matka jest święta" widząc w nich u r ' 
Ieśnienie Świętej Dziewicy. Natomiast P°z, 
żoną, matka i własną córką, wszystkie Po­
zostałe kobiety są - jego zdaniem — ^\! 
cznrcami Ma on zresztą powody do 
stwierdzenia, gdyż sam może mieć bert*. 
nie liczne awanturki pozamałżeńskie, a f l;, 
wet jedno czy dwa poboczne „małżeństw® J 

Mimo więc gwałtownej ewolucji oby<^a, 
jów i ideij długa |niełatwe jest jeszcze 
g» prz^d ambitnymi kobietami Am®^' 
Łacińskiej. j 
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